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ŚRODA, DNIA 22 MAJA 1929

NA SZOSACH CAŁEJ POLSKI
Wisznlckiego i Stefańskiego w biegu o puhar P. U. W. F*u.Triumf kolarzy A. K. S-u
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Wyścig jubileuszowy Ł. T. K. Łódź-Poznań. Bieg 100 kim. o mistrzostwo Krakowa

ROK IX.

nego w dniu 26 b. m. rolę bardzoco uwydatnia choćbydo ustanowienia w r. b. rekordu czme.

a-i
ińl ’

:i. REWJA SZOSOWCÓW CAŁEJPOLSKI .................................................... , . x
Fragmenty z biegu-drużynowego Legji geineraluej próby przed wyścigiem ..Expressu Poflwnego". Na lewo drużyna Legji — MicMafc, Napieracż i Kwiatkowski — na stańcie, w) środku — zwycięska drużyna Amatorskiego K. s* 

Cod lewej) Krawczyk, Stefański i Wisznicki. Na prawo: zespół Pogoni mija zakręt, kierując się do Serocka.
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Generalne próba naszych szo- 
Iwców.przed..VI-ym . dorocź- 

ym biegiem kolarskim „Expres 
u Porannego" — stukilometro- 
y wyścig drużynowy Legji 
ył imprezą ze wszech miar 
daną.
Na starcie w Jabłonnie Legjono 

wej stanęło do walki 8 drużyn, z 
których A. K. S., Legja. W. T. C., 
Skra i Świt reprezentowały ko
larstwo warszawskie. Pogoń — 
wowskie, Towarzystwo Zwo- 
enników Sportu — łódzkie i Ma 
zowieckie Tow. Cyklistów — 
mińsko-mazowieckie.
Warunki zawodów przewidy- 

j fwały start trzech kolarzy z jed
nego klubu, przyczem zwycięża 
zespól, którego dkvaj pierwsi za
wodnicy osiągną w sumie najlep
szy czas.
: Bezapelacyjny triumf w tej po
ważnej próbie sportowej'odnieśli 
kolarze Amatorskiego ■ Klubu 
Sportowego, Wisznicki i Stefań
ski (Krawczyk w biegu odpadl), 
którzy zwyciiężyM, zarówno indy- 
MduaLivic, jak drużynowo.

Obaj oni stanowili wśród za- 
Wdnilków. oglądanych na szosie 
jabłonowskiej klasę dla siebie. 
Zwłaszcza zwycięzca indywidu- 

|alny biegu, Wisznicki, zadziwił 
swą formą i kondycją fizyczną,
Wsuwając sie w r. b. bezapela-
cyjnie na czoło naszych szosow- nie. Zastawniak II doskonały, 
ców. Jego czas indywidualny Szuiniec w bramce naogół bezro

i , START LEKKOATLETÓW STOLICY
Fragmen a pierwszych poważniejszych zawodów w Warszawie « mistrxoatwi 

/B j C-ikliasowych klubów na boisku Orle» ł ™

RTM. CONSTANT1NESCU 
triumfator biegu OPrezydenta RzecziyipospoiiteiJ ma łkonfcuirsacih Jiip* 

> ptoznyich w Poznaniu. - ------------ -------------- ,
Niosła swe.Dierwsze zwyclęśtwo lisowe,>bijąc w iimwyi.ująęym ętyju yięe* 

mistrza Eolski jVarto,

3:Q7:50, uzyskany na szosie wy- «„„.„u« .. /. JL 
boilstej i absolutnie riifepóźwalaJH stu kildihettó1^ ńd. śżdślfe w ć^a-
cej( rozwinąć pełnej szybkości 
bea: obawy uszkodzenia maszy
ny, predestynuje Wiszniękiego

TRIUMF CRACOVII NAD WARTA
Pierwsze tegoroczne zwycięstwo ligowe biało-czerwonych 5:0 (2:0)

Trwający już kilka dni bezu
stanny deszcz nie odstraszył en
tuzjastów od przybycia na boi- 
skd Cracovii, by oglądać trądy 
cyjhie piękne spotkanie gospoda
rzy: z wClcemśistrzem Ligii

Cracovia z obecnym atakiem, 
uzupełnionym Kozokiem, gra- 
czefn wyjątkowo predysponowa- 
nyrii do dawnej stylowej gry tej 
drujiyny, wraca obecnie do tego 
stylu, a przedewszystkiem do 
zdó ności strzału, których wielką 
ilość obronił świetny Fontowicz. 
Bajeczne pociągnięcia między 
Sperlingiem, Kozokiem i Kału
żą i lewej strony, uzupełniają 
dosLonałemi biegami Rusinek i 
Kubiński. Poprawa gry ataku od 
biła się korzystnie na grze pomo
cy, . odciążonej teraz znacznie. 
Wynikiem tego jest celowe wspo 
maganie ataku przez wszyst
kich pomocników, będących w 
bardzo dobrej formie. W obronie
miody Lasota poprawilsie zuacz-

sie poniżej trzech godzin.
Stefański ustępuje swemu ko

ledze klubowemu bardzo niezna- 

botny grał bardzo pewnie.
Warta najlepszego gracza mia 

ła w Fontowićzu, którego gra 
,stala na wysokim poziomie, mi
mo śliskiego terenu. Obrońcy o- 
baj pracowici, nie mogli podołać 
naporówi ofenzywy ataku biało- 
czerwonych,, którzy grając po
czątkowo środkiem, wypompo
wali zupełnie Spojdę na środku 
pomocy. Tę lukę następnie do
brze forsował Kałuża. Ofiarna 
gra skrajnych pomocników, 
szczególnie Wojciechowskiego, 
nie zdołała temu zaradzić.

Atak Warty miał tylko dobre 
momenty. Gra obliczona na wy
pady Stalińskiego czy Przyby
sza nie była skuteczna, zwłasz
cza, gdy wycofano Kmiołę na 
czwartego pomocnika.

Cracovia: Szumieć; Lasota, 
Zastawniak II; Ptak. Chruściń
ski, Mysiak; Kubiński, Rusinek, 
Kałuża, Kozok, Sperling. ; -

Warta: Fontowicz; Śmiglak, 
Flieger; Wojciechowski. Spojda, 
Przykucki; Radojewski. Kmioła 
Staliński, Przybysz, Szerfke.

Pierwsza minuta przynosi a- 
tak i strzał Sperlinga. Odpowie

CMIIC) VU UWjrUAUUA V11UVUJ UVSU V» uiuh W' 
czas 3:08:31, . Uzyskany ...przez boważną.
ńiegb w biegu niedzielnym. Oni 
też obaj powinni odegrać w 
105 kim. biegu „Expressu Poran- 

dzią jest wypad Przybysza, 
wstrzymany przez Zastawnia 
ka. Tempo gry rośnie z każdą 
minutą. U obu drużyn/są wi
doczne usiłowania opanowania 
przeciwnika. Z każdą chwilą 
widać, iż uczyni to raczej Craco 
via, prowadząc krótką, przyziem 
ną grę środkiem j wyzyskując 
niespodzianie swe skrzydła.

Z nacisku tego atak Warty u- 
walnia się dość często, jednak ak 
cji tej brak wykończenia. Nato
miast Fontowicz broni 2 głów
ki Kałuży wspaniale, z pod nogi 
wybiera piłki Kozokowi i Rusin
kowi. Jeden z wybiegów Fonto- 
wicza wyzyskuje Kałuża 1 strze
la bramkę górą. Wypad Przy
bysza broni Szumieć wybie
giem. Po chwili centre Kubifl- 
skiego wyzyskuje Kozok z kil
ku metrów. Przy stanie 2:0 wy 
cofuje Warta Kmiołę na czwarte 
go pomocnika, co jeszcze więcej 
odbija się na grze ataku.

Po przerwie przewaga Craco- 
vii na krótki czas znika, by po
tem zapanować zupełnie na boi
sku. Spiojda, wymęczony dosta
tecznie idzie na skrzydło, jego 
miejsce zajmuje Szerfke. Sper- 

W niedużym stosunkowo od
stępie czasowym za zwycięzca
mi znalazł się zespół Legji w 

ling z Kozokiem ustawicznie pod 
.chodzą, pod bramkę, mimo dobrej 
gry Wojciechowskiego. Ciągle, 
piękne ataki Cracovii przerywa 
Warta tylko dorywczo.

Trzecia bramka jest wynikiem 
ślicznego ataku lewej strony 
Sperling — Kozok —Kałuża, któ 
ry strzela w róg.

Kombinacja Kałuży z Kozo
kiem prowadzi do świetlnej sytua 
cji, jednak przytomny bramkarz 
chwyta piłkę ż nogi Kozoka. To 
sarno .po chwili czyni Kubińskie- 
mu.

Nie może zato uchronić bram
ki po kombinacji Kozok — Kału
ża — Rusinek, wyzyskanej przez 
ostatniego. Serję bramek koń
czy wzorowa kombinacja Kału
ży • z Kozokiem i nieuchronny, 
strzał Kozóka. Ostatnie minuty, 
to niepoprawna wada Cracovii, 
podawanie od nogi do nogi z ce
lem umęczenia przeciwnika, ale 
bez myśli o bramce.

Sędzia p. Niedźwirski. 

składzie — Michalak. NapieracĄ 
Kwiatkowśkl, oraz drużyna 
T. C., składająca sie z KalinoW* 
skiego, Morawskiego i Wasilew* 
skiego. Oba te zespoły walczy* 
ły niezwykle ambitnie do ostat* 
niej sekundy, a forma indywidua!; 
na, zwłaszcza Michalaka. Napie* 
racza, Kalinowskiego i Moraw* 
skiego każę spodziewać się odl 
tych jeźdźców w r. b. szeregu 
pięknych sukcesów. Szosowcówi 
Pogoni Fróssa oraz Ignatowi* 
cza zaliczyć należy do trzeciej 
grupy, w której znalazła się rów. 
nież piąta na mecie drużyna zc* 
szłorocznego triumfatora biegu; 
łódzkiego Towarzystwa Zwolen
ników Sportu z Kłosowiczem na 
czele.

Wynik cyfrowy biegu brzmi:; 
1) A. K. S. 6:16:21, 2) Legjal 
6:20:19, 3) W. T. C. 6:22:22, 4) 
Pogoń 6:31, 5) T. Z. S. 6:40.

Organizacji biegu w sumie do* 
brej, zarzucić trzeba jednogodziit 
ne opóźnienie startu, oraz zam* 
knięcie przez widzów, szosy przy) 
finiszu.

Wyniki indywidualne: 1) Wiszi 
nicki (AKS) 3:07:50; 2) Stefań* 
ski (AKS) 3:08:31; 3) Michalak' 
Legja 3:10:; 4) Napieracż (L.)| 
3:10; 5) Kwiatkowski (L.) 3:10;i 
6) Morawski (WTC) 3:10:52; 71 
Kalinowski (WTC) 3:11:31; 8)' 
Ignatowicz (Pogoń) 3:14; 9),' 
Fróss (Pogoń) 3:16; -10) Kłoso* 
wicz (TZS) 3:17. .
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JUBILEUSZ ĆWIERĆWIECZA LECHJI LWOWSKIEJ
■ -Uwaga sportoiwegio Łwiowa skupiała 

Się w czasie Zietonych Świątek głów
nie na 'tuirntoju jubileuszowym Lechji. 
■w którym ufdzia-t brały Cechie1 Karlin. 
Pogoń, Czarni, Haamonca1 i jubilat. 
Niestety nie dopisała pagoda, a z -nią i 
publiczność. Ostatecznie jednak minio 
stosunkowo skrommywh ram miał jubilat 
możność iprzekonać się. że cicisży się 
we Lwowie wlellkiemi isynpatjdmi i ci
cha jego praca znajduje pełne uznanie.

CZARNI — HASMONEA 4:0
•’ Dbied'wie 'drużyny wystąipiłyi w osła 

DMinyidi skta-dąclu, co odbiło się przcdc- 
wszystikiem -na tcintpic gry. Czarni wyt- 
grali zasłużenie, .wykazując szcize,gólnie 
w Knji -ataku celową, koinjbinaicyjną grę. 
Rola Hasmonei nie wyipiaidla jednak 'tok 
źle jakby się na podstawie wyniku wy
dawać, mogło-. Bialo-iiielbiescy i tylni -ra- 

' ze.ni mieli do zia.wldlzięczeinia klęskę -złe
mu ncipadbwi. Przeciążona obrona i 
względnie debra pomoc nie mogły w 
takiej sytuacji przetrzymać naporu i o. 
.statecznie musialy kapiitaiówać.

Turniej piłkarski z udziałem Cechie Karlin, Czarnych, Lechji, Pogoni I Hasmonei
nc powitanie gości przez wiceprezesa 
Lechji płk. Gigią ora,z życzenia .złożo
ne przez delegatów LZOPN, OKS, Czar 
nyclu. Pogoni, Hasmonei. Cechie Karlin, 
Sparty, Ukralnyy Polonii i w. iii. Ze 
względu, że oficjalna część przewidzia. 
na jest na przys-ziy tydzień w czasie 
akademii, uroczystości skrócono do mi
ni mwm.

Spotkeniie Pogoni z Cechie Karlin za-

gry zasłużyła co-najmniej na wynik re
misowy. Miała cna -znacznie więcej do
brych sytuacyj bramkowych niewyzy-, 
skanych wskutek słabej dyspozycji 
strizało-wej napadu i doskonałej gry 
bramkarza gości. Gra przeprowadzona 
w szybkiem tempie, obfitowała w sze-

wagę. Po przerwie więcej z gry mieli 
Czesi, jednak i w tym okresie nada
rzały się gospodarzom doskomte oka
zje do wyrównania-.

Z drużyny czeskiej wyróżniał się 
przedewszystkiem bramkarz Andrej-

rc.g interesujących m.amcntów.
kow, którego cftarn®, prayitomma i pcw-

Pogoń grała naogół dobrze’. „Debiut*' 
Fichtla na dawnej pozycji środkowego 
pomocnika i Szabakiewicza 11a lewenu 
skrzydle podniósł stanowczo silę bojo
wą drużyny. Trójka, środkowa wpraw
dzie kombinowała, jednak wciąż jesz-

LECHJA — CZARNI 3:3
‘Lechja: Liachcwicz; Oracz, Rcgpta: 

Jacliura', Wasiewicz, Malec: Cegielski, 
Rusiecki, Czudżak, Kruk, Elomiczck.

Cza r n i; Winni elki: Ohmżetowskó. Ol! c i- 
łiiczak; Ozajst Witkowski. Piłat I: Pi
łat II, Reymaik Nautalia» Saw-ku, Runn- 
pler.

Zawody powyższe, które rozpoczęty 
program niedzielny, przyniosły Lediji 
pełny sukces, gdyż jako talki ocenić na
leży wynik remisówj”, uzyskamy prawie 
że z kompletną drużyną ligową Czar
nych. Wynik zasługuje tainbardziej na 
uznan-io. że nie był on d'ziielem przy- 
padku. Przeid pauzą Czarni mieli prze
wagę i uzyskali i też prowiadizenie, po 
przerwie 'natomiast uchwyciła Leichja 
inicjatywę w swóje ręce i dopiero, na 
minutę przed końcem udało się Czar
nym wyrównać. Zawody skrócone zo
stały o 20 mint. ‘

Czarni wytozabi ipanowmie debrę 
zgranie trójki środkowej. W pomocy 
wybijał się na pierwszy .plan Pilat ii. 
Obrona grała mniej pewnie niż zwykle. 
Winnicki- w bramce .winy nie jpon'osi.

Lechja sprawiła grą swą niespodzian
kę. U w.agę zwracała, przedewszystkiem 
trójka środkowa, .mająca pełne zrozu
mienie dla iprzyziemnej gry kombina
cyjnej. Bardzo dclbr.ze spisywał się ró- 
wnież środkowy poimccnlik, któremu 
dzidnie S'dkundowiali bocznK Słabiej na
tomiast prezento-wcli się obrońcy, tech
niczne braki dawały się na ciężkim 
terenie szczególnie we znaki.

daniu. W obronie bardzo dobrze pre. 
zentowat się Maurer. Drugi występ 
sierbiewicza wypadt znacznie lepiej 
Albański nie byt przeciążony pracą ijjj 
mniej jednak miał kilka brawurowy^ 
„kawałów". f‘

Jedyna bramka padła w 40-ejcze brak jej należytego zgrania. Jedyna bramka padfa w 40-ej j^
Pomoc Pogoni miała jeden ze swydh pierwszej pi owy po ładnej komuinajj-; 

rzadkich w ostatnich czasach dobrych ze strzału Vopazila. Sędziował przej 
, Odznacza! się przedewszystkieim pauzą p. Grabowski, po przerwie za- ... . . « . - rr trorrfni mnrtł-cnA.i.

• ■ ■ ------ -  -.............   Goście i na gra zepewinlia gościom zwycięstwo,
okazali się zespoleni fizycznie d'obrze ‘ Bardzo dolbrze spisywał się również 
wyrobionym, ruchliwym i ■’

uhw uoui ze narozio aoinrze spisywał się również , rzaic 
i technicznie . Cepelaik. Obrona rosłay twarda', o ozy- dni.I ••     I IVMHIIVOIUV - UU i VI 111 JUCHiH IWdlUtV, V V4>— mill. vni£'n4V4«li olv t......... - ... - «u-

nicoo lepsząm rud przeciwnika, niemniaj 1 stym wykopie, tworzyła ciężką do pb- Deutschmann, -paraliżując ataki przeciw , stąpił go z powodu nagiej, meajspo^.
....w,1Wyun,,r jednak zdolaku Pogoń ambicją i zapa- kona n ta z-aporę. W napadzie aktywniej- 1.L.„„ .... 1 ..i inwinncn

norzednvn/T tedmikwe braki i uzy-1 szą częścią była strona prawa Vopazil ke miał przed pauzą mato roboty,
norzędnjni na- podstawie przebiegu I sikać na-wet pi zed pauzą znaczną prze-I—Buchar. sumie odpowiedział również swemu

zakończyło się Wpiniwtdizio przegraną 
drużyny, miejsco.wej, todinak Pogoń 0-

ROB
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mków. Fichtol trzymał się dzielnie. Han en P. Kurzweil. Publiczności z powodu 

■ ’ ... v. deszczu tylko l,o00.

Z TRUDEM WYWALCZONE ZWYCIĘSTWO
LEGJI NAD POLONIA 3:2 (2:2)

Jedną z zalet Legji jest, że do boju 
o punkty rusza w ipelnem uzbrojeniu: 
jej skład mo.ntowainy pieczołowicie od 
lat,.zmienia- się stosunkowo niewiele, a 
kierownictwo klubu zawsze wiysyła na 
boisko komplet swych najlepszych gra. 
czy.

To też publiczność, przyzwyczajona 
do takiego stanu rz.eczy, była niezwy
kle zaskoczonai składem wojskowych 
na mieczu z Pctonią. Bez S-zalera, a 
praedeiwszysłkiem Ziemiana, Legja nie
wątpliwie nie staitiiowlita. stu procent 
swej obecnej wartości.

Odgłosy tej sprawy, które doszły do 
publiczności przypisują -absencję dwu 
filarów defensywy Legii walce, jaką 
wypowiedział ik-liibowli jeden z jego nie
dawnych działaczy, usunięty obecnie z 
klubu.

Jeśli wiadomości -te są zgodne z praw 
dą należy możliwie dobitnie podkreślić 
moment dopuszczenia zdyskwalifikowa
nych etycznie jednostek do odpowie- 
dzlalnych placówek klubowych. Ód 
panów takich, mesteltyi. polskie życie 
sportowe, aż się roi. Żerują oni z rów
ną szkodą w'najmniejszych komórkach 
życia sportowego jak poszczególne sek 
cja, a dalej —■ w zarządach klubów czy 
związków nawet ogólnopolskich, przy
nosząc obok bardzo problematycznych 
i obliczonych na- efekt wzrokowy zy
sków, kotosalne wprost straty w dzie
dzinie etyłki i czystości obyczajów spor 
tow-ych w Polsce.

Po tym wstępie natury poziaiboisko-

Cięzki, rozmiękły teren, pokryty' nie-1 trzv braunlki strzelone jedna po drugiej, I oka, z chęcią fatrlowaniu. Ponadto duży 
11 ząoko k.iliizmini wody, już ud pierw- ■ lecz że pracował i to pracował cel w o,' procent jego podań mila się z celem. Mo 
s^.ych iK.cąiiiięc piłki zapowiadał walkę i że biegał, ruszał się, ustawiał, słowem wikowowi brak szybkości i sprężystości 1 
zazartą. I otem z rozwijaniem się gry, | ■— stanowił jedno z pięciu ogniw napa- —■ wyczerpany' pod koniec gry, popełnił' 
okazało się, ze sly są bardzo wyrów- du, a nic jego nieruchomy filar proble-i szereg kardynalnych błędów, 

matycznej zazwyczaj wartości.nane, a kwestja zwycięstwa tego czy 
innego zespołu jest sprawą bynajmniej 
zgary nie przesądzoną.

Ciszewski spełnił
równic;

swój obowiązek
uczciwie, choć jak zazwyczaj

wej przejdziemy do samego meczu. Do 
walki rywalki stanęły w zestawie
niach:

Legja,: Skwarczyński; Martyna.

obu napadów. Miilą niespodziankę spra 
wita zwłaszcza Poton-iaę w której rej 
wodzili obaj toirnńczycy Suchiocikii i Gu
mowski, demonstrując cały szereg spo- 
kojnych, cetowyicih, dobrze mierzonych 
podań. Ponadto maleńki Suchocki za
dziwił s-wą niezwykłą wprost odwagą, 

■ która zadecydowała o wygraniu kilku 
zdawałoby się beizjiadaieijnycli pojedyn
ków z dwukrotaie cięższym od niego 
Martyną.

Ataszcw'ski pochwalić się może wyjął 
kową' wprost ambicją oraz... grą poz
bawioną czystości zarówno w stosiimiku 
do piłki jak i do pirzeciwiuilków.

Tymowski tyle, że nichiliwy I niezły 
vv ig łów kowaniu oraz w biciu rogów, 
nie potrafił zasilać środka napadu war- 
tośćiowemi dośrodkowaniami. Pozatcm 
gracz drużyny ligowej powinien już 
wiedzieć co robić ze swoją osobą, gdy 
łącznik znajdzie się na skrzydłach.

Krygier był najsłabszym graczem o- 
bu zespołów i stracił bieg, ciąg na 
bramkę i temperament bojowy, a pDk-a 
nie studia się jego nogi absolutnie.

W napadizie wojskowych najlepiej 
wypadła gra Steuermana-. Nie dlatego 
zresztą, że zdobył on cenny halt-trick,

CECHIE KARLIN — POGOŃ 1:0
Cechie Karlin: Andrejknw-; Smętka!

Stwerak; Sykorai, Cepctak, Kraitky;
Vopazfla; Buchar, Percner, Borccky’.; ■
Nussbcuer. I, Przeźdztodki II; WyipGewski, St-e-ucr-

Pogoń: Albański: 'Mauer, Pasierbie-1 n»aii, Łańko, Ciszewski, Rajtek.
wicz: Deutschmami, FlchtcL Harke: j Polonia: .Zahorski"; Loth IV, Buta- 
Szabakiewicz, Pras, Maurer, Kuchar, | now; Seichter, Hylac Nowikow; Ty- 
Słonecki. j nowski, Gumowski, Suchecki, Alaszcw-

Zawody powyższe 'poprzedziło oficjał 1 ski, Krygier.

Szczotko-wski; Cebuia-k. Przeździecki

BEZBRAMKOWY MECZ
TURYSIÓW Z Ł. K. S-EM W ŁODZI

POGÓN — LECHJA 2:2 (1:1)
Trzeci dzień turnieju jtifbHetrszowesM 

Ledi-ji przyniósł piękny sukces druży, 
nie jubilata w postaci remisu 2:2 / Po. 
gonią, grającą do pauzy w składzie idea 
tycznym, jak w niedziele, a po n-zerwię 
z Hemerlingiem zamiast Fichtla.

Wynik byt zupełnie za.situżonv. Lechji 
grata bowiem bardzo ambitnie i noki, 
fiła przez caty czas utrzymać grę ut-war 
tą. a przed pauzą miata nawet <tkres 
przewagi.

Pogoń przedstawiała sic slabie;, niż w 
niedzielę. Nie dopisali przede^ ,zyst-

i szereg kardynalnych błędów. ' kiem Fichtcl i Hanke, na których znal
I W pomocy Legii .najrówniej wyipadł i było zmęczenie poprzeduięmi zawoda. 

Cebidak. Bracią Przeździeccy’ zbyt mali mi. Napad po pauzie wprawdzie - ię t0. 
i drobni, rozegrali sic dopiero w .drugiej ze}grał. jednak nie dawał sobie radi pod 
połowic. ) bramką. Zawodził w pierwszym rzednie

. obrońców para Polonii wypadła bar. Maurer, grający bez energii i ambicji.
w sposób mało rzucający się w oczy.
Iłował podchu, ale z ambicją,, to też . ....... ... ... .................... .................. W(ll,ltl< Sł<t4,vy
splendor zia zidcibycie pierwszej 1 trze- dziej efektownie, głownie dzięki formie • Prass za wiele liczył na własne div w
ciej bramki spływa w równej mierze ! ikukn wc.r»n hipzrnm Rtłln.timwn I CWnknl.4J.j
11 a niego jak na Steuermana.

Debjirt Rajtka na lewem skrzydło wyr- 
padł wcale udatnie. Największa luka te
go gracza jest brak biegu. .110 i niskiej, 
nieszybkiej, krótkiej centry', mało może 
efektownej dla laika, ale niosące,i w so
bie zaczątek bramki. W każdym razie 
gracz to obyty' z piłką, o która umie wal 
czyć. wytrzymały, mocny' fizycznie, sło
wem — materia! doskonały.

Najsłabszym punktem napadu wojsko 
wych byt Łańko, w którego grze leni
stwo walczyło z bojaźliwością. Więk
szość jego trzydziestometrowych strza
łów — rzecz prostu — minęła się wo- 
góle z celem, a kiedy Steuermain zapisał 
na swą korzyść trzy' punkty, Łańko 
wogóle grać przestał.

Jtomoce obu dniżym były naislabszetni 
ich punktami. Najlepszymi z pośród sze
ściu .pomocników był niiewm.tołiwie Seich 
ter, świetny w główkowaniu, zwrotny i 
twardy w defenzywie, alezato niepewny' 
pod bramką, gdzie m. iii. zawinił drugą 
bramkę, podając .piłkę Stenennauowi. 
Hyla gra nieczysto, nieprzyjemnie dla

SENSACYJNA PORAŻKA WIĘCKA
BIEG ŁÓD2 > POZNAŃ WYGRYWA NESZPER

W niedziele dn. 19 b. 111. rozpoczął się i Więcek i Olecki. Im też przepowiadano 
w Lodzi tydzień, inhileuszowy zastlużo- zwycięstwo i nikt nie przypuszczał, że 
nego Łódzkiego Toy. Kotarskiego, któ-J stanic się ono udziałem kolarza, który 
rego historia zazębia sie ściśle z histo- otrzyma! ostatnią (43) lokatę w naszym
rją polskiego .sportu cyklowego.

Uroczystości jubileuszowe wvtodly 
nadwyraz okazale. Do Lodzi zjechali 
się delegaci kilkunastu kolarskich towa
rzystw kraju z prezesem ZPTK p. Bo-

otrzyma! ostatnią (43) lokatę w naszym

dalskim i wiceprezesem Warszawskiego
Timv. CvklisfÓAV n. ShJpwckim nn <’7p1pTmv. Cyklistów p. Slejewskim na czele.

. JWecz pojednania się" miedizy stary-1 tyim wyjątkowo słabo, nie umiejąc prze O godz. 8-ei rand przed lokalem jubi- 
toi rywalami łódzkimi przyniósł poraź I prowadzić i wykończyć źadmogo celo- lata, zebrało sic około 560 osób, repre- 
niewiadomo który w historii roagrywek I wtgo ataku. zentujących sport kolarski woiewódz-
— rezultat • ■ • ■ • ......... - --

Drużyny
składach:

nierozstrzygnięty. |
wystąpiły w nastomjącyich ।

Drugie 45 min. igry nic wykazują po-
lepszenia formy LKS-u. Cały napad, za

! kilku wspaniałym biegom Butanowa, i odbijało się znów na grze Szabakiewi. 
Martyna nie miał swego najlepszego , CZ0. Dobrze przedstawiała sie para Ku. 
dnia, jakkolwiek w ostatnich kwadrat- ' Słone-cki, który tym razem byt irf 
sach głównie na jego szerokich barach nvni z najlepszych graczy swej dru- 
leżaf ciężar bezustannego utaporu ofengy ; -

Turyści: Michalski I: F-rankits. Kara-j 
siak; Hiiirz. Wieliszek. Kahan: Michalski I 
II, Węgłowski, Kulawiak. Stolarski i | 
Hermans. j

Ł.K.S.: Mila; Gałecki. Radomski: Peg,

wyjątkiem pracowitego Jańczyka, gra 
beznadziejnie, podczas gdy' Turyści gra 
ią ambitnie, atakują dość ostro, zmu
szając Milę do częstych i—co najważ
niejsze — bardzo szczęśliwych pa.rad.

twa łódzkiego ze sztandarami. .Nastąpił 
wymarsz do katedry na nabożeństwo, 
gdzie prezmawłal w b. serdecznym to
nie w imieniu nieobecnego Wsławi Ty-
micnieckiego — ks.

za, Kubiak. Jasiński 
Król. Jańczyk i Śled; 

Mecz poprzedziła

Dti-rka. Sowiak,

s-pecialna uroczy
sfość. która zadokumentować miała at- 
mosfere pojednania i zgody, panującą I 
między obu klubami. Po orzemówic- i 
idach prezesów towarzystw. Turyści wrę j 
czyli LKS-owi proporczyk pamiątkowy, 
a zespoły wzniosły oknzeki na cześć 
przeciwników.

Pierwszy kwadrans gry upływa pod 
znakiem przewagi fioletowych, którzy 
lepiej dają sobie rade « uczuciem rosną
cego zdenerwowania i niepewności. Do- 
brzc pomyślane akcje napastnicze Tu
rystów nic są wykorzystywano w sytua 
ej ach podbramkowych.

Po orezlamaniu zdenerwowania. LKS 
przychodzi do głosu, iedinak napad czcr
wo n yc h zaprezentował meczu

WYDARZENIA PIŁKARSKIE 
W STOLICY

Na czoło spotkań piłkarskich Warsza
wy poza meczami ligowemi Legja — 
Polonia, wysunął sic mecz mi e Jlz vn-a np- 
dowy głuchoniemych Paryż — Warsza
wa 4:3 (4:1). Na boisku Skry powitali 
gości przedstawiciele ambasady francus
kiej.

Mecze o mistrzostwo kl. A zostały od
wołane. z powodu niepogody. W spot
kaniach towarzyskich Skra w składzie 
rezerwowym osiągnęła z Z. A. W. F. 
1:1. Bramki strzelili Janusz i Tenem- 
baiun. Legja Ib — Polonia II 2:1. Obie

W Ł. K. S-ie wyróżnia sic tak słabą. I 
że aż przykrą dl-a widzów grą. Durka,' 
którego stanowczo nie należało wysta- i 
wiać w obecnej formie w skład drużyny.

U Turystów na speciałna pochwalę 
zasługuje pomoc i obrona: ofen-zywi-e na 
leżą sic słowa uznania za .grę ambitną, 
nie można ją jednak zaliczyć do ataków

Fitarem ŁKS-u jest świetlny Mila, na
prawdę fenomenałny talent bramkarski. 
W ataku wyróżnił sic Jańczyk, który' 
oddal największą ilość strzałów na 
bramkę.

Sędzia p. Israel, bardzo słaby.

żyny.
Lech ja zaprezentowała się znpetaie do 

brze. wykazując w napadzie dobre agri 
nie trójki środkowej, wspieranej skutecj 
nie przez pomoc. Tak samo obrona gra. 
la lepiej, niż w niedziele. Skład jubilata 
różnił sie od niedzielnego iedynie ten, 
że zamiast Jachimiaka — Krukowski. 
Bramki zdobyli dla Pogoni — Prass r 
Maurer, a dla Lechji — Kruk i Cegieł* 
ski. Sędzia p. Gulicz.
CECHIE KARLIN — HASMONEA 2:1

Czesi w składzie niedizełnyw — Has. 
monea: Blumenblatt; Redler, Bmibach; 
Schneider, Horowitz, Boritz: Par. 
ness, Unger, WolfctahL dr. Hoch. Urich, 
Biato-niebiescy zrobili miła niesoodzian. 
kę, zdobywając się na ładną, przyziem
ną grę. która wytraciła z równowagi na 
wet zawodowców czeskich.

Jedyna bramka lwowian była dzieleni 
efektownego rzutu wolnego Redlera. Nal 
lepszą częścią drużyny była pomoc, któ
rą dobrze wspierała energiczna twarda 
obrona. Blumenblatt niepewna swa gra 
zawinił pierwszą, a po części i druga 
bramkę.

Czesi grali tym razem szybko, jednak 
akcje ich często się nie udawały. Naj- 
lepszymi ich graczem był naoastnik Vo. 
pazil, zdobywca obu bramek.

Mecz skrócony wskutek ciemności ó 
20 minut, prowadził p. Wieczysty.

wy Polonii.
Zastępca Ziemiana — Szczotko wski, 

Jest jeszcze zbyt sztywny, zamalo gięt
ki w krzyżu. Aby osiągnąć swą właści
wą farmę potrzeba mu byto dobrych 
kilkudziesięciu minut gry.

Z bramkarzy lepszy „Zahorski", gdyż 
me popełnił żadnego błędu, podczas gdy 
merwsza bramka dla Polonii, strzelona 
prze®. Krygiera, nie przynosi Siewa r- 
czyńskiemu bynajmniej honoru.

Gra jako całość wypadła żywo, a licz 
ne momenty podbramkowe, oraz celne 
strzały Steuermana i Gumowskiego u- 
rozmalcafy ją pod względem widowis
kowym. Z pośród łupu bramkowego wy 
■różnić wypada punkt zdobyty' przez S-u- 
chockiego po ..przedłużeniu" prostopa
dłego podania Ataszewskiego. Sędzia 
p. Słomczyński z Sosnowca pokazał się 
ze strony' wcale dobrej. Jest spokojny, 
taktowny z autorytetem. Niestety, po
pełnia jeszcze kardynalne wady: prze
rywa grę za’ faul, choć skalowany iest 
przy pitce i gwizdek wychodzi na ko
rzyść drużyny, która zawiniła; ma in
tencję do nadużywania gwizdka: popeł
nia omyłki przy spalonych, co omal nie 
kosztowało w niedziele Polonii czwarto) 
bramki. Ponadto winien 0.11 bvl skarcić 
Seichtera za niegrzeczne ge.styr w sto
sunku do sędziego bocznego przy 
sprzeczce o rzut z autu.„Totir de Pologne".

Trasa biegła przez Pabianice, Łask, 
Zdńńską Wolę, Sieradz, Blaszki, Ka
lisz, Jarocin, Środę do Poznania i obej
mowała 240 kim.

W biegu tym błysnął nowy talent 
szosowy łodzianina Kołodziejczyka z 
Uniomi, który prowadził stawkę kola
rzy niemal do końca sam. z mistrzem 
szos Więckiem i... przegrał skutkiem 
dwukrotnego pęknięcia gumy na kilka 
kilometrów przed metą.

W Opatówku od czołowej grupy’ zło
żonej z Więcku, Kołodziejczyka, Oleo-

GARBARNIA-WARTA 3:2
DRUGA PORAŻKA POZNAHCZYKÓW W KRAKOWIE

nie na silach. Garbarnia orzeimnie cał
kowicie inicjatywę i wmiczy z trzema 
właściwie graczami — Fontowńczem i 
dwoma obrońcami. Reszta poznaiiczv- 
ków niemal statystuje. W 30 min. Ba
tor zdobywa wyrównanie. Fontowicz 
puszcza bowiem piłkę z rak: w 38 min. 
ten sam gracz ze skandalicznego spalo
nego uzyskuje prowadzenie i ustala wy«

Druga porażka Warty' w Krakowie, l 
spadłą na drużynę poznańska, trzeba I 
przyznać, niezbyt zasłużenie. Być nto- j 
że. że Warta przeliczyła swe sityr. mecz; 
z Cracoyią wyczerpał .ia bowiem po-1 
rzadmie i w pewnych okresach walki 
atak i pomoc jei nie egzystowały wo«ó-' 
le na boisku. Naogót jednak poznań-! 
czycy mieli przewagę, a o przegranej 
zadecydowała bramka ze skandaliczaie-

dr. Antoni Rosz- kiego, Sierpińskiego i braci Konopczyń-,7 1 Kiego, oierpmsKicgo 1 maci Konopczyn-
lo wyjściu rz katedry zebram (skich odrywa się kaliszanin Sobolew- 

. 1 grobie Nieznanego Żołnierza ) s^j j prZCZ ,30 um. prowadzi sam. mi-
wicniec, poczem ou.byla sic uroczysta . jając pierwszy Kalisz i Pleszew. Tu m:

kowski.

gdzie po odegraniu •ymnu koleino żabie
Ogmowci. j Rajq )nu 3 szprychy i zosta.ie w tyle.

rali glos: prezes klubu Cichocki, prezes 
ZiPTK —Bodalski. wiceprezes WTC — 
Slojew.ski, w imieniu LKS — Kraclmlec, 
Sosnowieckiego K. C. — Fliske. TZS-u 
—Chyliński, Unionu — Szy-mski, Maj
strów — Szendel, Resursy — Jaguś i w. 
iii. Następnie odczytano szereg depesz 
gratulacyjny cli.

*
Jubileuszowy bieg Ł.T.K. zgromadził

aledwie :a wodników,
lecz zato w gronie ich znaleźli się dwaj 

I triumfatorzy wyścigu Dcm ko ta Polski:

Na czoło wysuwa się teraz Więcek, 
chcąc starym zwyczajem pewnie zdy
stansować rywali. Na kółku siedzi mu 
jednak Kołodziejczyk. Już zdaje się, że 
zwycięstwo jest w Jch rękach, gdy' pę
knięcie kiszek zmienia obraz wyścigu.

Na taśmę w Poznaniu wpadają nie
mal razem: 1) Neszper (Ł.K.S.) 8 g. 52 
m. 7 sek., 2) Olecki (Legja), 3) Sobo
lewski (Kalisz), 4) Kołodziejczyk (U- 
nion). 5) Konopczyński (WTC), 6) Wię. 
cek (Polonia), 7) Sierpiński (Ł.T.K.), 8) 
Konopczyński II (W.T.C.), 9) Koprow
ski (Resursą), 10) Stoiński (Cegielski).

------------ ------  —.... „ — ----------------- nik do przerwy. Garbarnia nadal prze< 
go spalonego, samobójczy strzał Śmi- waża. ale liczne strzały broni świetnis
glaka, 110 i obrona Garbarni, która przez ' Foutowicz.
ostatnie piętnaście minut nie schodziła 
z całą drużyną ze swego pola karnego.

Warta do walki z Garbarnią wymie
niła na środku pomocy' Spoide na Szcrf- 
kego, na prawem skrzydle zadebiutował 
po długiej przerwie Niziński. Knlola

W drugiej połowie gra staie się ostra; 
Sędzia p. Piotrowski nie mnie utrzAtnać 
graczy' w karbach, to też ..trupy" pa
dają gęsto. Garbarnia znów przeważa, 
Fontowicz dokonuje iednak istny'ch cu
dów w tym czasie—w 26 min.—śmi-

poszed! na lewe, a Szerfke II do ataku. ’ glak samobójczym strzałem ustala wy’

WISŁA — LEGJA 1:0
•Wfslat: Keta; Pychowski. Szczepanik; 

Bajorek, 'Kottarcizyik II. Makowski; Czu 
lak, Krupa, Reyman I, Kowalski, Bal-

ZIELONE ŚWIĘTA W POZNANIU
W drugiej połowie przeważa Wisła I Zawody eliminacyjne pań przed me- 

1 zdobywa drugą bramkę w 8-ej min. czem Poznań— G. Śląsk odbyły sięw nie-

Smigtak, Wisła grata nazbyt może o-
dzielę na boisku Warty. Wyniki, za wy

Legja: Bienert; Wojtanowski. Kwint- 
kiewicz I; Kwintkiewicz II, Skrzyp
czak, Jezierski; Wicse, Domagała, Sro
czyński, Chmielewski. Sodalski.

Mistrz Polski nie spodziewał się 11a- 
pewno. że w poznańskich A-ikłasowych 
druż}-nach nrapotlka na przeciwniku;, z 
którym będzie imusiat tak ostro wal-

Zawody lekkoatletyczne Cenłr. Wojs. 
Szkoły Gimnastyki w Poznaniu, pierw-

To też pierwszą połowę Wisła1 po- 
! traktowała lekko. Tymczasem Legja

następujące: 10(1 111. J-anicki 12.8; 400 
m. Borowiecki 55.8; 800 m. Korewo 
2:20: 2000 tn. Kurkowski 6:34.2: 110 m. 
płotki Mierzejewski 18 sek.: 4 x 100 
Szkota 50.2: wwż Mierzejewski 170 
cm.; wdał Pałucki 56-2 cm.; oszczep 
Szrama 42.20; dysk Buran 43,05; kula 
Baran; tyczka Adamczak 3.56 m.

bramki dla Legii zdobył Madevlski. j dzidki tylko tremie -nie strzeliła trzech
Skra II — ZAWF 2:0. Skra (młodziki) I bramek w pierwszych 30 min. Naogól i jące; s|(o\- wwyrż” iy’B-m-Lsz'ki'e^
— Polonia II 5:0. |w pierwszej części miała Legja więcej ’ (Warta) 160.5 cm. 1500 mtr. D Szwarc
! Mecze o mistrzostwo ki. B przyniosły ' 7: W- W 39-ej min. uzyskuje Balcer je. । (Warta) 4 ni. 21.3 sek. 100 mtr 1) Pie-
_____ iz__________ 1:___ I :1__ _____ i._ z . lj„ . rlvft'i hfamiirn rltiin । _i.„ m - / h-r^'x , « .. . ' - .

W drugim dniu wyniki były mastęipu-

wyniki: Kcirdjan—Lilpopianka 6:4. Ha-
koah — Barkoclrba 6:3. Sokolcta — Re
duta 3:2. Mistrzostwa kl. C: YMCA — 
Echo (Żyrardów) 3:2. Lawina — Po
wiśle 3:0; Czarni — YMCA 3:1. Rotor 
—Olimpia 0:3. Robur, prowadząc 2:0, 
zeszedł z boiska. K. K. M. P. — Ma.ra-
ton 10:1. ! Silni

Mistrzostwa klasy A w Łodzi przy
niosły spotkania następujące: LKS I-b 
— ŁTSG 0:0. ŁKŚ z Królem i Milą. U- 
nio-n — Burza (Pabianice) 1:1. Widzew 
-— Orkan 2:2. Mistrzostwo klasy C Wi
dzewska Manufaktura — Słowacki 2:1. 
Zjednoczone — Kraft 6:1.

‘Derby poznańskiej klasy A Legja — 
Pogoń zakończyły się Wysokiem zwy
cięstwem Legji 6:1, zasłużeniem i od- 
zwierciadtającem stosunek sit. Bramki 
strzelili: Chmidewski ,i Sroczyński po 
2, Sodalski. Głowacz po 1: honorową 

’ dla Pogoni Śiniglak. W poniedziałek 
Posnania — HCIP 5:1.

•Mistrzostwa Krakowa. iMakabi—-Wi
sta 1:L Legja — Cracovia 3:0. IMgó-
r70 „ Krowodrza 4:1. Podgórze pro-J2O-tu minutach ataków Wisły gę strziu

-.wadzi w mistrzostwie łu Nowosiclskięgtfc

, w . . ‘‘ 1 1 ”iui tu, t m. .mi .’.ua, iw mu, i; 1*1 u*
dyną bramkę dnia. chocki (AZS) 11.8 sek., 2) Biniakowski.

IPo przerwie Legja w pterwszych mi- km) mtr. 1) Piechocki 5’4 sck 2) Bi 
nutach gry nie wyk o rzutuje 2 muro- „iKowski o 10 mtr. w tyto. Oszczep 1) 
wanych sytoacyj, ale Wisła strzntowo Pern-ak 41.16 mtr. Kuła 1) Urbaniak

, 1 , , . D , ,.111.48 mir, Dysik Gancan (Sokół) 3'3.42W Wisie doskonały był Pychowski. ■ ■ '
o którego rozbijają się wszystkie ata
ki: w Legji słaby punkt: Sodalski w a- 
taku, który marnował wszystkie pocią
gnięcia, reszta zasłużyła na superlaty
wy. Sędzia p. Konieczny. Publiczności 
1,500.
WISŁA - ZESPÓŁ POGOŃ, LEGJA 

2:2
Wista: Ketz; Pychowski, Makowski;

Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Bajorek; 
Ozutak. Kowalski, Reyman, Nowosiel
ski, Balcer.

Zespól: Konieczny (Warta): Skrzyp, 
czak, Kwlntkiewicz; Jezierski, Gło
wacz, Kwintkiewicz I; Sodalski. Chmic 
lewski, Sroczyński (Legja), Śmiglak, 
Pawlak (Pogoń).

Początkowo miejscowi przeważają i 
uzyskują w 15-ej minucie prowadzenie 
przez Pawlaka, Wyrównanie pada po

i mtr.

jptkiem kuli, słabe z powodu zimna. 
Natomiast w kuli debiuta.ntka w tej kon 
kurencji .Jasieńska (AZS) bijc rekord 
okręgowy prawie o 30 cm (!). Niespo
dzianką było pewne zwycięstwo w bie 
gu na- 80 mtr, Miisielewskicj (Warta) 
nad koleżanką klubową Krotkówną.

Wyniki szczegółowe były następują
ce: 80 mtr. po 3 przedbiegacli: 1) Mr- 
sielewska (W.) 11.7. 2) Krótkówna (W.) 
3 m, wstecz. 200 ni. (po 3 przedbie- 
gach) 1) Krótkówna 31.2 (30.9 w przed 
biegu), 2) Mariańska (AZS). 80 mtr. 
plotki: 1) Musietowska (W.) 15 sek.. 2) 
Lanżanka 15.6. Skok wdał: 1) Latiżau- 
ka 4.24 i pól m„ 2) Frydrychówna (W.) 
4.07 m. Skink wwyż: I) Krajewska LiS 
cm., 2) Frydrychówna (W.) Dysk: ;) 
Krótkówna 28.59 m„ 2) Wawrzyńska 
(W.) 24.06 m. Oszczep: 1) Lanżainka 
28.24 m„ 2) Mnisielewska (W.) 25.90 n, 
Kida.: Jasieńska (AZS) 8.695, 2) Musie- 
lewska 8.36.

Najbliższy numer „Przeglądu Sportowego, który ukaże się 
w czwartek dn. 23-go maja 

zawierać będzie między itmerni:
Wywiad z kapitanem sportowym W. T. C. inż. F. Szymczy

kiem.
Dalszy ciąg rysu historycznego rekordów lekkoatletycznych 

pióra Junoszy-Dąbrowskiego.
Zapowiedzi niedzielnych meczów ligowych.
Interesujące wiadomości, tyczące się turnieju kolarskiego 

„Expressu Porannego'1 w dniu 26 b. m.
Konkurs niedzieli Iłowej.
Rewję Ziiielonycli Świąt na prowincji.
Kronikę krajową i zagraniczna 
Moc świjetjiydi zdjęft.

„ , . ... ... >’ik 3:1. Od 30 min. Warta zrywa sięPoczątek gry należał wyraźnie do , d.o at.lklIi przybysz iltóe „„ k,wc ?krzv. 
Warty. Juz w pierwszei nuuucic Przy-! di]0> Szerfke w 33 min. głowa uzwdnle 
bysz po pięknem podamn Szerfkego i bramkę i wyrównanie wisi na włosku, 
strzela mcuchronme p.erwsza bramkę. Qarbarnia icd,nak Iuur.uje i u(.rzv.moje 
Warta przeprowadza nadal ładne atjakl.) Wynik 3D 
jednak już po 15 minutach opada z u; rei-1 >

Widzów mimo pięknej pogody, fylko 
3.500.

W piątek rozpoczęły’ się w Poiaaiilu 
międzynarodowe zawody' konne z ’Wdała 
tern zespołów Ameryki, Rmnunji, Wę
gier i Polski.

W obecności p. Prezydenta Mościc
kiego rozegrano konkurs o puhur J<ego j 
imienia. Zwyciężył rtm. armii rumuń
skiej Constancinescu. na koniu Arta, ma | 
ląc 6 i pól pkt. karnych, 2) kpt. Bylczyń 
skj na Malej. 8 pkt. karnych. 3) kpt. 
Mrow.ee na Hamlecie—10 pkt. karutveh. 
a dalej rtm. Trenkwald (Zefer) i ppor. 
Strzałkowski (Oberek) po 12 pkt. kton.. 
rtm. Lewicki na Karnym, por. Sk tu piń
ski na Narcyzie, por. Gzowski, na Jpwi- 
szu, por. Kulesza na Powder Puff 1 por. 
Korytkowski na Ostrymi. Ameryłainin 
Bradford zajął dopiero jedenaste miej
sce.

W sobotę przed południem .zakończo
no rozgrywkę konkursu otwarcia o na
grodę honorową prezesa Wielkopolskie
go Klubu Jazdy' gen. Dzierżanowskiego. 
300 zl. rozpoczętą w dniu poprzednim.

Zwycięży! rtm. Skupieńskl na ki mi u 
Narcyz, 2) por. Dąbski - Nerlich na Ne
ronie. Nagrody od. 3-ei do 7-ei podzie- 
łono pomiędzy następujących zawodinł- 
ków: major Chamberlin (U.S.A), rtm. ' 
Szumski, por. Brodzki, por. Sulimir 1 1 
kpt. Aalan (Rumunia). J

Dalsze nagrody zdobyli miedzy In. ' 
następujący zawodnicy zagraniczni: kpt. | 
Constantinescu. podpulk. Sandirea, por, 
Andrei I por. Pauline. W konkursie u- । 
czestnlczyło 100 koni. (

W niedzielę rozegrani konkurs o na. 
grodę imienia PWK. Ponieważ trzech 
jeźdźców przeszło parcours bez błędu 
odbyła się rozgrywka. I tym rwem 
nikt nie popełnił błędu, zatem o zwy
cięstwie zadecydował Ippszy czas r/ór 
Zgorzelskiogo na Orle. 2) por. Kocyt- 
kowski na Ostrym, 3) bar. Llitwillz. 4) 
rtm. Cotistaiiitiitoscu. Handicap pań wy- 
ffTQ'idl n TJla. LLyiatiknunelUn. 'igrała p. LUą Ćżaikpwska,

Szperling święcił na zawodach Z 
Wartą jubileusz 300-setnego meczu.

D. S. K. (CIESZYN) — P. K. J5. 3:3
Na okres świąteczny przyjechała do 

Katowic silna drużyna D. S. K. (Cle* 
szyn), zajmująca jedno z ' czołowych 
miejsc w Czechosłowacji. W pierwszej 

I połowie nadali goście grze bardzo szyb 
kie i ostre tempo i wkrótce prowadzili 
3:0 Zanosiło się na wysoką porażkę 
miejscowych, jedtiiuk po zmianie stron 
PKŚ potrafił wyrównać.

Drużyna czeska zaprezentowała si? 
dobrze i wykazała grę o wyrobionej 
technice i sprawności fizycznej pos^' 
czegółnych graczy. Najlepszy gracz na 
boisku Wicherek — D. S. K., który zdo 
byt wszystkie bramki. Dla miejscowych 
zdobyli bramki Marzotka, Christ 1 Jad- 
wiszczok.
D. S. K. (CIESZYN) -1. F. C. 4:1 (3«0)

Wynik jest sprawiedliwym odbicieni 
przebiegu gry. Goście grali skutecznie, 
prąc ze wszystkich sit na bramkę i nie 1 
bawiąc się w opóźniające akcję kombi-1 
nacje. i

Drużyna miejscową stała nic wątpH* j 
wie n,a wyższym poziomie tęclimeznyml 
niż DSK, cóż kiedy niweczyła te atuty g 
swą grą zbyt powiolną i niezdec\dowl*| 
ną. Pod tym względem zwraca! na sle-■ 
bie uwagę nieruchliwy Geisler. zwyWeg 
podpora ataku IFC, Najlepsze wrażę* E 
nie zrobi! Heidenreich i po przerwieg 
Wieczorek. Spatok mógt obronić «I 
bramki. g

Warmiński pokonał dwukrotnie Tło* ■ 
czyńskiego w Poznaniu, W nlcdzl«lb| 
6:4, 7:5, 1:6, 9:7, a w poniedziałek 6^1 
4:6. 6:4 I 7:5. I

Bieg „Słowa Pomorskiego" w Toru* 
nlu przyniósł zwycięstwo SM'll^lcl^iM,l, 
w czasie 14:15.4 przed Nowak" włW111 
(Bydgoszcz) i Sworą, Dystans 4.W i"' 
Sarnacki zdobył milnir tui własiioW. 1

Bieg kolarski 100 kim, o nilsIi/oMH 
Krakowa zakończyt się zwvclcsiw^i 
Łaptasla (Wawel) w czasie
Startowało 16 zwiodnlkuw, * " J

Mrow.ee
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STANISŁAW SZWARCSTEIN
LJęieldt i.Edward Zawidowski, w ^te
go rii wyścigowej—Dówodem-wysald^

PÓŁFINAŁ PUHARU AUSTRJACKIEGO
Rapid — WAC 6:3. Griftner (Rapid) łapie ostry strzał. Czeijka (R.), w'Strzymu- 

muje Walzhofcra (W. A. C.), atakującego bramkarza.

Trzykrotny mistrz Anglii pokonany w Wiedniu
Korespondencja specjalna

sff&TrSld'Tow obu Ą’?®11'
«Budapeszcie, ma znowu do zanutowa stosunku ą-o Wn Z Yorkóhl're w 
„ia olbrzwm rmmf w postaci bezapela- ' h

cy bowiem przewyższają Austriaków
\a/w’„;v7'T , . . . , technicznie o cale niebo, jedynie taktycz

iniit icunak me iest odzwierciadle- nie ustępują znacznie gospodarzom. Go-
ście pokazali tu wspaniałą grę, ja
kiej już od dłuższego czasu w Wiedniu 
nie widziano. Był to pokaz najlepszej 
szkoły w stylu szkockm. .pieknej dla 
oka, lecz nieprodukcyjnej w wyniku.

Zaznaczyć jednak wypada, iż flegma 
iście... angielska no i chęć pokazania 
całego zasobu tricków, nawet na polu 
brainkowem, przyczyniły się walnie do 
tak sromotnej porażki. Wszystkie bo
wiem uzyskane bramki przez Admire, 
były dziełem przypadku.

Drużyny wystąpiły w nastepuliących 
składach:

iHiuddersfield Town: Turner; Goodall, 
Wiatswtorth; Redfern, W'ilson, Nąytor; 
Jackson, Brown, Deub, Raw, Smith.

Admira: Franzfl, Szoldaties, Janda; 
Kliwitsch, Koch, Schoth; Slegi, Klima 
(Runge), Stobor, Schall, Runge (Wag
ner).

Przystępując do oceny poszczegól
nych graczy obu zespołów, należy prze ■ 
dewszystkiem wyróżnić skrzydłowych j 
Huddersfield Town: Jacksona i Smitha, 
z których pierwszy odznacza się wspa-1 
nialą techniką i doskonałem. półwyso- j 
kicm dośrodkowaniem. drugi niegorzei ' 
technicznie wyszkolony, centruje płas
ko. Środkowa trójka Anglików: Brown,.

Przeglądu Sportowego
wysokiej klasy, może dlatego. Iż był ma 
to zatrudniony. Jedyną lego zaletą był 
doskonały wykop od jednei bramki do 
drugiej. Zawinił w dużej mierze przy 
uzyskaniu .przez Adlmirę pierwszego 
punktu.

Z pośród graczy mistrza Austrii na 
specjalne wyróżnienie zasługuje znany 
internacjonał bramkarz Franzl. któremu 
w wieilkiej mierze zawdzięcza ona suk
ces nad flegmatycznymi synami Albio- 
nu. Jego wspaniałe ustawianie się. pew 
ne chwyty i wypiąstkowanio, stawiają 
go w rzędzie najlepszych bramkarzy Eu 
ropy.

Obok Framzla wyróżnili sie obrońca 
Janda, obrotnością i czystym wykopem 
i 36-letni „Burgermeister" Siegl. który 
jest duszą ataku Admiry. mimo, iż zaj- 
muije stanowisko prawoskrzydlowego w 
drużynie.

Graczem, .który nawet przewyższa! 
Anglików był Stoiber. Cztery pozycje 
do uzyskania bramki, które zaprzepa
ścił Schall były dziełem tego doskonałe
go środkowego., ataku. Wszyscy inni 
grali z nadzwyczajna ambicją, szybko i 
zdecydowanie. Dzięki tym walorom za 
wody zakończyły się zwycięstwem mi
strzowskiej drużyny Austrii.

Przebieg gry: Pierwsza połowa 
należy w zupełności do Anglików. Spo
radyczne w ypady Admiry kończą sie

mo'żliwil widzenie normalnego toku gry. 
Sędziował p. Retschbury. nieszczegól
nie, mając widocznie slaby dzień.

przypatrywało sie około

12.000 osób, gdyż nieustannie padafącsl 
deszcz odstraszył wielu chętnych widzet; 

' ' footballu angielskie*.nia „oryginalnego 
go“.

- , -. - .......................... ■ bez wyniku, gdyż ..król strzelców"
Deuh i Raw nie wykorzystała całego, Schall nie ma szczęścia i zaprzepaszcza 
szeregu dosrodkowan wspomni an yen cztery pewne pożycie podbramkowe, 
wyżej skrzydłowych i dzięki tei wlaś-1 Bomby Jacksona piąstkuie Franzl na 
me niezaradności, przyczyniła się do, rÓK> nic. mo,że dojść do głosu, 
porażki całej drużyny. j Parę sekund przed połową, „udaie" się

Pomoc grała nieszczególnie: jedynie : Sieglowi uzyskać bramkę, dzięki nicza
środkowy Wilson, mimo podeszłego wiej 
ku. wykazał dużo ruchliwości i rutyny.

Obrona była obok skrzydłowych naj
lepszą częścią drużyny Anglików. Do
skonalą taktyką, oraz silmemi i czyste- 
mi wykopami zjednała sobie ogólny po
dziw. Bramkarz Tunner nie wykazał

radności Turnera.
Po zmianie stron przychodzi do ciosu 

Admiira i uzyskuje drugi punkt z karne- 
go przez Sclialla w 78 minucie. Dalsze 
minuty należą również do gospodarzy, 
którzy uzyskują trzeci punkt, podobno 
ze strzału Wagnera, gdyż zmrok unie-

Zawodom

-
Si

BIEGL SZTAFETOWY PRZEZ ULICE WIEDNIA
Zwycięska drużyna W. A. E-u na przedostatniej zmianie. Beck podaje pałecz. 

kę Nowakowi.

152 KILOMETRY NA GODZINĘ
osiągnął St. Szwarcstein na zawodach automobilowych w Łodzi

W idealnych warunkach atmosferycz
nych i terenowych odbyły się w Łodzi 
12 b. m. zapowiedziane wyścigi automo
bilowe, wchodzące w skład tegorocz
nych mistrzostw Polski.

Wyścigi odbyły się na zeszłorocznej 
trasie Lutomiersk — Aleksandrów, dłu
gości 5 kilometrów. Zakończyły się one 
wielkim sukcesem zarówno sportowym, 
jak i organizacyjnym. Na starcie stame- 
la elita polskich kierowców, iak Stani
sław Szwarcstein. Jan Ripiper, Henryk

ścigi», z powodu defektu w maszynie. I punktową nad Ripperem 2 pkt., Zawi- 
mianowicie zatkania przez igłę w kar- dowskim—4 pkt. i Liefeldtem 6 pkt. Je- 
buratorze dopływu benzyny. Liefełdt go kolega klubowy, mistrz serpentyn 
startował jako 13-ty, który to numer | Jan Ripper „wydusił" ze swego rumaka 
powodzenia mu nie przyniósł. Zażarta wszystko co mógł. Maszyna jego ..ciąg 
wralko o pierwszeństwo rozegrała się 
więc jedynie pomiędzy wymienioną 
wyżej trójką asów.

Szwarcstein przybył wprost z Paryża, 
gdzie trenował na forze, maiac zawsze 
szybkość większa, niż 200 kim. na godiz. 
Jego Bugatti jest identyczny z tym wo-

MtRZOSTWA PIŁKARSKIE WILNA
18.5. ZAKS — 85 p. p. (N. Wilejka) 

9:0 (5:0). Mecz powyższy wykazał, że 
85 p p. jest najsłabszą drużyną w wi
leńskiej klasie A, że tylko przypad
kowi zawdzięcza przejście z klasy B 
do A. ŹAKS miał swój debry dzień. 
Szczególnie atak był świetnie dyspo
nowany.

19.5. Makabi — AZS 5:0 (0:0). AZS 
znajduje się od początku sezonu w bar
dzo słabej formie, to też porażka Aka
demików była zgóry przesądzona. A- 
tak Mokabi pracował po przerwie bar
dzo skutecznie, co wyrażało się w. 5 
strzelonych bramkach.

Bieg okrężny o puhar redakcji „Stó
wa", który odbył się w dniu 19.5 b. r. 
na dysunsie 2700 mtr. przy udziale dru 
żyn: P goni, 3 p. satp., 5 p. p. Leg., i 
Sokołn. przyniósł zwycięstwo drużynie 
Pogoni w czasie 7:15.4 przed drużyną

zem, na którym Francuz Divo wygrał 
5'maja MyśĆigĄ,Ją’ro Flor a WH-

nie" do 180 klin, to też uzyskany wy
nik w postaci 147.747 kim. na godz. 
należy zaliczyć do pierwszorzędnych. 
Wyprzedził on Zawadowskiego o jedną 
sekundę i 2 pkt.

W kategorii wozów sportowych wy
soką klasę jazdy pokazał Ludomir Cień- 
ski.ze-Lwowa,«osiągając 116.5 kim..'na
stępnie Franciszek hr. Myćielski rów-poziomu zawodów to pobicie przez 3 za- liams — „Grand Prix Monaco". Nie- . -.i-,; "ni,0r„Biwodników rekordu toru łódzkiego, kto-, dzielny wynik 1'52.570 kim. — nowy re-!'1,1^..2?.^^3 Poznań

ry należał do Bronisława Fruhfega kord Łodzi stawia Szwarcsteina w rze-1 Vka któr? orzekł
(138.5 kim.) znacznie lepsze wyniki w dzie najgodmiejszych do tytułu mistrza | Ia 100 l™** na
kategorji wozów sportowych i w kon- Polski na rok bieżący. Po niedzielnym i s ' ę‘
kurencii pań. ) wyścigu ma już. Szwarcstein przewagę I Wyścigi sarnę dostarczyły pięcioty

’ Tegoroczne wyścigi zapowiadały, się I 
jako generalny pojedynek Bugattiego z 
Austro-Daimlerem. Team Bugattiego 
■tworzyli Jan Riipiper ma 4 cyl.. Szwarc- 
stein i Zawidowski na super wyścigo
wych 8 cyl.. z kompresorem. Daimlera 
reprezentował jedynie Liefełdt, który 
miał najsilniejsza maszynę. Niestety. Lie 
feldt nie odegrał najmniejszej roli w wy-

REWIA WOJSKOWYCH KUNO EUROPY
Odbędzie sie w Budapeszcie z udziałem Polaków

dysku
RlL ■ ;

goń) ;i
' lewic/'. ■: 

ezein H

g. i drużyną Sokołai (Drużyna 
zdekompletowanai z powodu 
kacji jednego zawodnika — 

'pedi a).
.imilnie zwyciężył Halicki (Po 
d Zvlewiczem (3 p. sap.)'. 2y- 
Józefem (Sokół). Michniewi- 

p. p Leg.), Dragonem (3 p. 
micckim (Pogoń).

Punkteja do nagrody przechodniej 
dla n.: '. ;,s/ego klubu lekkoatletycznego
1»o 4 : kurencjach sezonu przedsta- 

: ‘.lęptijąco: Pcgoń 126 pkt„ 
112 pkt.. Sokół 86 pkt., AZS

40 pkr.
Trem 

na i r 
które ■ 
Ośmd-

" ?. p. Leg. 12 pkt.,
t Klumberg przyjechał do W.H- 

czai treningi lekkoatletyczne1, 
. ’vwaia sic .na stadionie Okr.

W. F. Wilno na Piórcmoncie. i

Szkoła Podchorążych w Śremie u- 
rządza na zakończenie roku turniej spor 
towy z piłką nożną, hokejem i lekką 
atletyką na czele,

SekcM kolarska Unionu została po
ważnie 'ziasiftcma przez wstąpienie w jej 
szeregi znakomitych kolarzy Zyberta 
i Brauncra, z których pierwszy znaij- 
diije się cbecinie w świetnej formie.

Drużynowy marsz dookoła Poznania 
organizuje 9 czerwca r. b. Pozn. Okręg 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej. Tra
sa wynosi 22 kim.

W strzelaniu z broni małokalibrowej 
indyw. dla pań, które się odbyło w ub. 
niedzielę w ramacli święta W. F. i P. 
W. w Poznaniu (odległ. 50 m„ tarcze 
10-pierścien:owe) pierwszych pięć 
miejsc zajęły zawodniczki AZS-u w ko
lejności: Tomaszewska (41 punktów na 
50 możliwych), Pigoniówna (31 pkt.), 
Lanżanka (29 p.), Domińska (20 p.) i 
Jerszyńska. Piąte przypadlo znanej lek 
koaitletce Sokoła Kasprzakównic (20 p.).

KPT. VENTURA NA ELIOCIE ' '
Wcięzca Olimpiady amsterdamskiej, czołowy reprezentant iaruzyny cze

skiej, która gościć będzie na konlkursach hippicznych w Polsce,

Wojskowe mistrzostwa szermiercze I 
Europy roziegnauie zositaną w Buda,pesz | 
cie w dniach od 27 maja do 3 czerwca. । 
Narisiliniej reprezentowanie będą pań-1 
stwa, gdzie wojskowi albo oddiaiwna 
przodują., albo też poważną rolę odgry-! 
wają w sporcie szc.rjnierczym, a więc' 
w broni kolnej—Włochy. Francja i Bel- I 
gja, w siecznej — Węgry. Hoiliaiindja. W 
noku bieżącym po raz pierwszy wystą
pi iziesipół polski w składzie: sz.aibiia — 
por. Nycz, kpt Segda, por. Laskowski, 
•kipt. Szennplińslkr, zatpaisowi — poir. Su
ski por, Zabieteiki; szpada — por. Las
kowski kipt. Segda, por. Zabiefciki. kpit. 
Szeimipliński, zapasowi — :kipif. Baran, 
por. Szupenko. Ekspedycji towarzy
szyć będzie fchm. Szcmibathely. Kiero- 
winikieim z ramienia P U. W. F. i P W. 
będiziic kpt. Biair.au.. Polacy wysitąpią 
przedcwsizystlkiem w walkach druży
nowych. Udziiiait miaisz. w sipoitkanśach im- 
dywidualnych zależeć będzie od kom- 
dycyj szermierzy po występie zespoło
wym.

Redakcja „Preaglądu Sportowego" za 
pewniła sobie specjalną korespondencję 
z tych zawodów pióra por. Zabielsklego.

W turnieju szermierczym w Szege
dy nie, orgainiiizowoiniyim bczpośredinio po 
mistrzostwach wojskowych w Buda- 
peszcio, startować ma kilku wybltimej- 
szych szermierzy iiiaiszcj ekspedycji 
budapeszteńskiej.

Friedrich . (Lwoiwski Klub Sz.eirm.).

superas nąsizieii drużyny Olimpijskiej, 
znalazł się obecnie we Lwowie w cał- 
kowitem osamotniiemu. Wobec braku 
odpowiednich przeciwników, a przede- 
wszysdkiem trenera, Friedrich nie jest 
w fommie i mie będzie prawdopodobnie 
startował w zawodach o niistriziostwo 
Polski, Zarząd P. Z. Szcnm. ozymi sta
rania o (przeniesieni® Friedricha do 
Warszawy.

Szempliński (Legja) do niediawnia je
den ze słabszych szermierzy, poczynił 
ogromne postępy i jest groźnym kom- 
kuirentiem naszych aisów szermierozych. 
Forma Szemplińskiego i Suskiego jest 
inizllcpszą reklamą świetlnego systemu 
fchitn. Szcmbiaithely‘ego

System sędziowania w 6 sędziów z 
vice isuiperarbitrem pokazano poraź 
pierwszy u nas w finale turnieju o mi- 
strziositwio airmji. System ten Jest o tyle 
dicibry, że w razie niezgodności zdań 
obu przewodniczących, alkcjia zostaje 
anulowania, co w ikoinsekweinciji mniej
szą jest krzywdą dla trafiającego, niż 
irip. błędne osądzenie akcji na jego nie- 
korziyść.

Nagrody za najpiękniejszą walkę nie 
wyznaczono w tym raku w turnieju o 
miistrzostwo Anmji. Uważamy to za 
mylne -posuniięcie, ipouleważ w'sportach 
bojowych tworzenie bodźba do zacho
wania pięknego stylu walki i rycersko, 
ści wobec przeciwnika powinno być 
pilnie przestrzegane.

sięcznej .rzeszy publiczności wiele emo
cji. Organizacja — wzorowa. Zjazd.go
ści z wszystkich centrów polskiego auto- 
mobilizmu — olbrzymi. Wyniki technicz 
tle przedstawiają się następująco.

Kategoria wozów wyścigowych: 1) 
Stanisław Szwarcstein (Warszawa) (Bu- 
gatti) 1 min. 57.97 s. — 152.570 kim., 2) 
Jan Ripper (Kraków) (Bugatti) 2 min. 
01.83 sek. — 147.747 klm„ 3) Edward 
Zawidowski (Lwów) (Bugatti) 2 min. 
02,84 sek. — 146.526 kim.. 4) Henryk 
Liefełdt (Warszawa) • (Austro-Daimler) 
2 miń. .57.845 s. — 101.212.k'lm. _

Kategoria wozów sportowych: 1) Lu
domir Cieński (Lwów) (Austro-Daimler) | 
2 min. 34.54 sek. — 116.500 kim.. 2) Frań 
ciszek Mydelski (Lwów) (Austro-Daim
ler). 2 min. 48.72 — 106.585 kim.. 3) Ka- 
zimierzowa Poznańska (Łódź) (Austro- 
Daimler) 2 m’n. 55.04 — 102.620 kim.. 4) 
Apfeibaum (Warszawa) (Packard) — 
98.955 kim.. 5) Karol Plihal (Łódź) 
(Bitick) 97.231 kim.. 6) Leopold Gerhard 
(Łódź) (Voisin) 88.700 kim... 7) Nadzieja 
Marchlewska (Warszawa) (Fiat) 82.935 
kim., 8) Halina Regulska (Warszawa) 
(Fiat) 82,386 kim.. 9) Franciszek Grętkie 
wicz (Łódź) (Bugatti) 80.097 kim.

Fryszczyn osiągnął ostatnio na tre
ningu‘180 w skoku wwyż. Młody za
wodnik Polonii — Wróbel stale uzysku
je 175.

Polski Związek Hokeja na trawie 
tworzy w Poznaniu na okres trzech ty
godni przed zawodami Polska — Cze
chosłowacja obóz treningowy. •

Otwarcie gmachu Centralnego Insty
tutu Wychowania Fizycznego odbędzie 
się definitywnie na jesieni z. rozpoczę
ciem akademickiego roku szkolnego.

Korni da techniczna PZLT rozpoczę
ła, swą działalność wś|ad źa Komisją 
Informacyjną Celem Komisji, w skład 
której wchodzą pp.: Drojecka, Andro- 
chowicz, _ Emchowicz. mjr. Ryszanck, 
Piasecki i Loth jest zorganizowanie 
metod szkolenia młodych graczy, przy- 
gotowywaurie sędziów, opra.cowywainie 
programów turniejów (m in. zorgani
zowanie ogólno-szkokiych zawodów), 
opracowanie instrukcyj tyczących się 
budowy placów, i staranie się o zniżki 
kolejowe dla graczy i t. d.

JAN RIPPER

‘Ótwarcte stadionu Okr. Ośr. 
j Wilno na Pióromoncie. W dniach -14, 

15 i 16 czerwca b. r. w ramach uroczy
stego otwarcia stadjonu sportowego 
Okr. Ośr. W. F. Wilno na Pióromoncie 
odbędą się następujące imprezy spor
towe: 1) międzynarodowe zawody lek. 
koatletyczne ’ z udziałem zawodników] 
estońskich, łotewskich i prawdopodob* 
nie fińskich; 2) turniej piłkarski czbło^ 
wych drużyn wileńskich i 3) turniej ten 
nisowy.

Mistrzostwa strzeleckie Wilna. W| 
trzecim dniu mistrzostw strzeleckich 
Wilna z broni małokalibrowej uzyskano 
następujące wyniki: w klasie II ną dy
stansie 50 mtr. (ind.): 1) Paczkowski 
(Legja ak.) 84 punkty na 1'00 możli
wych. W grupie pań: 1) Wiśniewska 
(Szk. Haudil.-przem.) 74 pkt. na 100'moż 
li wych.

W strzelaniu zcspołowem juniorów! 
na odł. 25 mtr. w kat. panów: 1) zespól 
Szkoły Rzemieśln, osiągnął 243 pkt. na 
300 możliwych; w kat. pań 1) zespól 
Związku Strzeleckiego — 215 pkt.'

W strzelaniu indyw. juniorów na' od!. 
25 mtr. w grupie panów 1) Nowicki (g. 
Stow.),— 90 pkt, na ,100 moż!,; w gru
pie pań 1) Pietkiewiczówna (Zw. Strzel 
lecki) — 72 pkt.. na 100 możliwych.

W strzelaniu z broni krótkiej cal 23 
na.odi. 50 mtr. przy 4 serjach 1) Igna- 
towioz (Pol. KI. Sn) uzyskał 261 pkt. 
na 400 możliwych. Najlepszą se- 
rję (84 pkt. na 100 możliwych) miał 
por. Pokuta z 1 p. p. Leg.

Ogółem uczestniczyło w mistrzo
stwach strzeleckich Wilna' około 300 
strzelców. Organizację zawodów prze
prowadziła komenda P. W. 1 p. p. Leg<

REPREZENTACYJNI JEŹDŹCY AMERYKI | pdiv ...
, Od-lewej: mjr. Chamberlin, kpt, Bradford, por. Argo. ,por. Thomson przybyli Znakondtv NA BCOIATOLLO - .do Poznania, by Wiz-iąć udział jw konkursach hippicznych, y. ”

Biair.au


Nr. 25
PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 22 maja 1929 roku.

KTÓRA Z DWUNASTU RYWALEK LIGOWYCH
ZWYCIĘŻY W DNIU 16-GO CZERWCA R. B.

watować w wiadonio.! kię najlxuxteiej pewne i ścisłe j przewidzieć i nadesłać w na- Wielu nie przeraża, że Warsza-Ikona sztu fi
dh pSm niłi Personalnych 7 ewertua - wyl czenia, przyciąga tłwny nalszym Iwntatae w terminie do wianka została ostatnio pokona-i skomplikowanego za^idi t i.a

torf™8;0 SXV l?'!karsikie- nych przęsiiwMęaach graczy lub’boiska piłkarskie z równą mocą! 25-gc maja b. r„ każde może na przez Legję 5:0, to też spot- Zwycięzca ton obo.y
nyęh wvdarzeńa^mMeJ a'ktualY inarl<a d™żyny czy I przynieść wynik taki, czy inny, kanie obu rywalek warszawskich mu sła wy 1

. - I Podnosi się względnue opada for- znakomite nazwiska jej czoło-i W tym też duchu brzmią nade- ma równie Mtznych zwolenui-1 jak wiadome
.................... .... zwycięstwa Legii jak War-1 złotych oO-ciu. . dalsze iwi ody 

szawianiki czy wreszcie wyniku ^leżne od ilości zdo^

n • —. । pvuiiMjsi się wzigięunue upŁuun tui
-Dopiero teraz kiedy nasi Czy-1 ma poszczególnych zespołów... 

nadXowSdLml Su z oich! C7 ^111¾ owa ^a-fema-tyikćŁ 
z '• wystarczy, aby wymiK pousumo- nw;h rłV7mJn/°^ie 1 F ,pr^eT?^"; wami,a teoretyczuych plusów i mii i

sn^-auto'tuZan Ł̂7zt!Le HUSÓW zbiegł się z kirótką
w każdym apelacyjną cyfrą rezultatu

wych graczy. siarę dotychczas odpowiedzi', w
............................. W sześciu spotkaniach z dnia' których ani jedna z drużyn nie 
aby wynik podsumo- 16 czerwca b. r„ które należy; jest zdecydowanym faworytem.

z krótką bez-
w każdym meczu. me-

czu? Czy najbardziej nawet ści-No io „ „ J • »• , «zur vzy najoaraaej nawet sci-itv.pb dTiizyn ligowych, slych obliczeń niie przekreśli jc-
Sk. p51 aktorów XVII-go den gwiizdek sędziego, noga znaj 
vn" Sportowe-1 dująca się przypadkowo na dro-
,?_p zSięi °c.zy j dze l‘otu piłki do siatki, siliiniejszy, skla.d
tk^-Zr1 'Podmuch wiatru, który zmieni lot dydaió
«■aż ^zy^llMCy Poczęh studjo-' PU2 prZ;ed rękami bramka- 

c przebieg odbytych juz ich j rz.a< jiuib tysiąc innych drobnych

ro-

NIEUDANY START P. Z. L. A,
PRZED TRÓJMECZEM BAŁTYCKIM W RYDZE

Na trójmecz bałtycki Polski Zw i 
Lckikoamletjxzuy wyznaczył już łkań- 
dydatów, z których zostanie wybrany; 

l Skład reprezentacji pól siki ej. Liy.a kani-'
'W iprzedsmwia się następująco:

100 mtr — Szenajch. Sikorski, Kabnow i 
siki. Nowaik: 200 mtr. — Szenajch. Bi- 1

Przeciwko jednemu musiinv katego
rycznie zaprotestować: nie wolno zesta
wiać reprezentacji na zasadzie wyników ; 
roku ubiegłego, gdyż inoglobv to dopro- 
«adzić do alłsiurdów. Zawodnicy, któ
rym przypadmie w udziale zaszczyt no-

I niezauważalnych napozór szczc-
. „ - - ,,-. -:,.7-- ,   ’— — , szenia na piersiach Białego Orła, musza

malkowislki btkorski. Zuber; 4<M) mtr —। się wykazać praca zimową, wynikam' 
BniKtikow-ski. Ko®tr z owsiki, Ma-szewski,. -KALISKIE T0W. KOLARSKIE i KPfÓW, Slkładających Się jednąk I Zuber, Mafanowski: S JO nur. —”___■ nwbMiwn E w su,mjie ,na Wyni]||ę 'końcowy? noweulki. Kosifrzewski. Foryś, Maszew- i

Kaliskie Towarzystwo Cyklistów na- inrr„iii.„ • .• j , , । ski, Nowakowski; 1500 nur. — Kuso-'
leży do najstarszych klubów kolarskich ^'Jelka mewtadoma tych czyn cińsikl, Foryś. Malanowski

Vil Oi'y jvvli 
[ w sumie na wynik końcowy?

Maila-
na bieżni, a nie sta remi zasługami;

A lista kandydatów wykazuje kardy
nalne błędy. O ile wiemy np. Nowak
nie trenuje zupełnie. Malanowski nie bie-leży do najstarszych klubów kolarskich ''y^Ką UiCWiauoma ty-OH czyn cńisikJ, Foryś. Ma-lanowstó: 5 kim. i 10 ‘ 

w Polsce Jaszcze przed wolną świato-1 UlkÓW jest właśnię jedinym z i khn. — Kusijcińs.ki. Sarnacki, Motyka, 
WŁ w roku 1S96 organizowało ono wy- ] głównych magnesów Sportu pil- j Szeilesnowsiki : 110 przez -plotki - Tro- u \ 7-/-: 
scgi szosowe, a nawet i torowe, gdyż . karskiipwi Tn tież fokit żp w wil Kostrzewski. Nowosielski, Nowosielski iest v zuiDdme slabei for-
Kalisz posiadał wtedy tor ziemny Z ‘ 1°. pcf w W dl- Dobrowolski; 400 mtr przez plotki - ■ ~ ”a._ i. _ _ . . J . i cip n>n tiKn rmiAi Trlnm/ui Irwntr cim 710.0 ; v 11 • " •

gal w tym roku ani raźni. Foryś też nie

remisowego. Opierając się na 
znanej ambicji Warty u siebie w 
Poznaniu niejeden typuje zespół 
zielonych na zwycięzcę w spot
kaniu z mistrzowską Wisłą. 
Mecz IFC — Czarni obsadzony 
jest równie silnie przez zwolen
ników katowicizan jak lwowian. 
To sarno można powiedzieć o 
trzech spotkaniach pozostałych: 
Pogoń’— Ruch, Garbarnia—Cra
covia i ŁKS — Turyści, w któ
rych doprawdy nie łatwo zdecy-
dować się na osobę zwycięzcy.

Jeśli jednak odgadnięcie jedne-

przywdział leszcze pantofli z kolcami.

tów (patrz poprzednie numery 
.Przeglądu") brzmią: Il-ga zL 

20, IJI-cia zL 15, lV-ta zł. 10, V-ta 
zL 5 i 25 nagród książkowych.

Przypominamy: ostatni dz.cń 
składania kuponów upływa 2o-go
b. m. o godz. 20-ej.

Radzimy nie zwlekać, lecz tak 
najszybciej nadesłać swój sios 
pod adresem: „Przegląd Spor— 
wy“, Warszawa, Marszałkow
ska 3.

NOTATNIK PIŁKARSKI
i Skrynkowicz, lewy obrońca W:tav: go spotkania nastręcza aż cS™ pe!:

isamsz iposiamai wteay tot -ziemny Z1 , . . , . , 1 ■-•«'ivw»»,, hai um ,pi4Lv. imuwM —. niie. o Sma-kolskim. Dobku. Bucliałe. Do różnych kombinucyj można, ulo-
tych czasów pamiętamy ratach jeźdź- I najbardziej^dawałoby S#ę ZUC j K ostrz owsiki. Korołkięwicz: dysk—Ba- htowolskim w oszczepie nic nie było sły-' żyć z owych remisów,
ców talk ongiś bezU«Mikurencjnjii.y Warowanej na korzyść jednego rąn, HcŁJas.z. Cęjzik: oszczep-Sniailowl-: thac i . . . , „„-„.Agi. : i„k
•Sapecht. jalk Menzel i iumi. klubu zwykły przypadek, pech ^browołski. Buchało. Dobek: ku- '...- - ‘
pZśćto™ szczęście przekreśla wszel- '■ “ He4ła^ B~raj'' (jOrslki' ^izik:
Idilnosć towarzystwa, jak zresztą 1 ca-, 
te życie sportowe w kraju. Dopiero w! 
19^1 r. KTC nie posiadając jeszcze sie-; 
dziby i powstając z gruzów, urządza '

......... ................... — — —. ; poznaj na lawuuaeu z. vmiujw: - 
rozwiązama, to COZ dopiero mo-łnięcia kostki skutkiem czego przez 
wić O sześciu grach! Ileż to prze I czas dłuższy nie będzie mógł brać n- 
------............................ ■ działu w rozgrywkach. Miejsce barju-

zwy- kowicza w obronie zajął Makowski, 
którego pierwszy występ w roli obroń
cy na zawodach z Cracovia wypad! 
wcale udatnie.

Warta ma tak wypełniony sezon pił
karski w tym roku, iż szereg propozy
cji zagranicznych musiała odmownie 
załatwić, jak np.: III Ker. i Vasas Bu
dapeszt. Hertha i Hakoah Wiedeń. 
CAFK (Praga) Cechie Karlin, S. K. Żi-

,v. .............................. ...... Ł I cięstw, lub porażek i jak napraw
... ... . ..................    będ«e obda-

skok wwyż — Troiamowskii, Frysz- wej, że Pieclmcki jest groźnym konku-: TZOny ten Szczęśliwiec, który do 
czyn. Nowosad. Lokaiski, Banaszkie-' rentom iki 40fi m, że Nalepa powinien' 
wioz: skok wdał — Sikorski. Nowak.' być przez PZLA odnaleziony i oddany I 

,,---------  ----------------- ------ Nowosielski: skok o tyczce — Adam- —-------------------- -------- ~
Pierwsze wyścigi na szosie i ece. 'Z-arrnerzia zorganizować w Wat- czak. Wieczorek, Majtkowski, Gile w- 1

7 • ■ 1 ^zawie W. K. Wtoslarekdraa 15 wrze-: skj. Trójmecz bałtycki rozegrany zo-
'° dziw”J }v,d<A Zapasy preyj-; sma. Organizatorki spodziewają się. sVaime w r b. w Rydze dnia 1 czerwca ' 

mowano na starcie. Jechano w ubra-, rrayja-zdu kilku azotowych osad zagra ' 
wach, ba, nawet w sztywnych kolnie- , nicznych. Pierwsze wiosenne regaty 
r.zjtkach Gdy dziś się spojrzy z odłe- wewnętrzne projektują uirządziić wio-' ,•...; , ,■ "t—.... t 
głości kilku lat zaledwie, wierzyć się. siarki 16 czerwca • staje lekkoatletów zupełnie-meorzyngoto- „ ,UUWk wuw , "nu- », . . . .------------- .- -, -
nie chce, iż to samo KTC należ'- dziś wi t«, wu« Nn wa"ych.. Sam sposob wyznaczenia kan-' respondcncyj^^^^^ Bez tej próby H*®02 Polska ~ Węgry i cuje juz intensywnie nad poprawieniem
do »ąjsilndeij.szych i najpoważniejszych | czSTnowe^^ tX WioS 1 dydaló\ ś^adczy o chaosie, panuuą- nak, na zasadzie danych empirycznych, J w dn,u 2 t tormy ex-mistrza Warszawy, bteysdm,
w Polsce. Zasługa to prezesa d-ra Ce- । Y' ^'*1* sportoweo P. Z. L A., j reprezentacji zestawiać nie wolno. Dość i .Trzebuchowski, podchor. artylerji. “ Ra?,du;
głowskiego, kapitana mż. Bntafclkicgo ta 'P Slwa chaosie lednak poniekąd zrozumiałym, iuz hyt0 kompromitacji ze smutnej pa-, odbywający służbę w Toruniu zapn: Hzych drużyn swmtnego klubu aiutrjac.
wiceprezsadyr. Roszltoowslkiego. Obec-lp-„ T | Kdyz brak zupełnie cyfr i zawodow z ro-1 mięci występem Michalskiego na 800; włada się jako wybitny skoczek. W1 o^atmo pracował w Australii,
nie Towarzystwo posiada, własną willę I, Prezesem Wil.Tow. Cyklistów wy-, ku bieżącego umozliroającycli racjonai- mtr. w czasie meczu Polska - Czccho- ' skoku wwyż uzyskuje stale 170 — 175 ■ w Mełbouriie i Sydney. ..
z ogrodem oraz betonowy tor naiwięk brany został p. ŁngmL I ne zestawienie reprezomacii. I stowacia . i cm i Żelazny (Wisła) wstąpił do Polonu,
szy w Polsce, o obwodzić 5Oo’m.' 1---------------------------------------------------------- ------------------------------------------------------------------------------------------------- ---------------------------I chwilowo jednak, zdaniem Steyskala.

Wielkie międzynarodowe regaty ko- pod opiekę trenera, że Wróbel. Banasz 1 Otwarcie stadionu miejskiego w Poz-
kiewicz w skoku wwyż winni być bmri i naniu nastąpi definitywnie 30 maja b. r.

Dorobkiem sportowym może się KTC

Jak widzimy, pierwszy nasz występ 
międzynarodowy w roku bieżącym za-1

pod uwagę. i przyczcm w ramach wiosennego świę- -------  --------
Jcdnem słowem musza być urządzone 1 ta W;„T' ! W1 denice, DFB -

zawody eliminacyjne, czy to skoncenr । ?lccz Warta ligowa — repr. Poznania 0-~ _ . .
trowane w jakiemś mieście, czy też dla ' raz trzeci w tym sezonie — czy to . \ ictoria (Berlin) Hdllescher S. \. 92. 
oszczędności w formie zawodów kc..; aie dużo.). Następną imprezą na sta. j Nowy trener Polonii, Steyskal, pra- 

Bez tej próby jed- j T"'® b,ędzie Polska - gry i cuje już intensywnie nad poprawieniem 
• —'- • ‘ '1 I w dniu 2 czerwca. | formy ex-mistrza Warszawy. Steyskal,

Bezirk Ńiedcrlausitz (z
okazji poświęcenia tamże stadionu),

SBSeSB PIŁKARZE POLSCY NA ARENIE MIĘDZYNARODOWEJ 
ski, posiada rekordy na 200 m. z 12.2! _ _ . . _ _ . _ _ _

Przed "’««a’"1 z potentatami Europy - Węgrami, Austria i Czechosłowacja
Jiowiony w Poznaniu). Wymienić .naie- Rozmowa „Przegląda Sportowego” z kapitanem związkowym P. Z. P. N. mir. Lothem
zy pozateim Sobolewskiego Zygmunta, '
Wustechube, Motylewskiego, Wróblew I Wskutek przystąpictwa do rozgrywek ’ Pilewskimi. Kowalski zaś, chociaż jęta 
sikiego, Nowaka. I piłkarskich o puhar dila amatorskich | graczem z głową i o wysokiej wartości,

Zarząd Tow ustalił już kalendarz na 1 drużyn środkowo - eurcpe/jskiclt, cze- ! do reprezentacji jednak iest iuż za cięż-, 
rok 1929. Po otwarciu toru 12 maja., w j karą Polskę w roku bieżącym liczne I ki, A wiięc z ataku W.rs>ły liczyć można 
czerwcu rozegrany zostanie między mecze międzypaterwowe. | tylko na Reymana i Balcera, który nie
najlepszymi sprinterami Polski puhar ( Termin pierwszego naszego apatka-; ma zresztą drugiego, godnego siebie 
wędrowmy, .ufundowany przez Magi- ' idu z amatorską drużyną Węgier (2.VI | skrzydłowego Wobec tego, że na pra- 
strait m. Kalisza. Pozatem odibęćlzie się i w Poznaniu) zbliża się szybtkiemi 'kro-j wcm skrzydła grać będzie chyba Wy-. ........„...w ___ _

" kilkanaście dni wyścigów międzyklubo-' kami. Zwróciliśmy się więc do kapiita- pijewski, teanbardziej. że Kubiński jest Ale, niestety, ostatnie mecze wykazały 
wydli i międzynarodowych. Program na związkowego P.Z.P.N. p. mpr. St rozbity, miejsce prawego łącznika, ze piękną wprawdzie dla oka jej grę, ale 
jednem słowem, zakrojony na szeroką Ldtha z prośbą o łaskawe udizielenie względu na zgranie z nimii, sktomiy je- zupełną impotencją strzałową, co uwy- 
skalę Życzyć należy tomu, już chlub- ■ nam imormacyi o obecnej formie-na-pteim _ obsadzić Nawrotem, Na lewym dat.n ił o się szczególnie na meczu’z 
«ie zapisanemu w kronice -kolarstwa szydi graczy i o podatnie uam nazwisk | tącznilku znatidzie się Pazurek z Gar- Wartą, 
jolskiego Towarzystwa dalszego po- -------— J........~i

barnn lub Przybysz, najlepszy obecnie I Litują ipomocj' Wislv Kotłarczjk II 
z Warty Jaiko dalszego zapasowego Kotlarczylk I, Makowski, to gracze, taó2 
wjmnenię Nastu ę z Czantycli. rym baz obawy zaufać można będzie

Przy takim składzie ataiku mielibj's-1 ciężkie zadanie. Być może, że bocznych 
my naogoł zgranych graczy, a pozatem pomocników mamy kifct równej klasy
dobrych strzelców.

Początkową koncepcją moją było wy
stawienie cafeti trójki środlkowaj Legji

myślnego rozwoju
tych, którzy brani być mogą pod uwagę

pomocników mamy kifct równej klasy, 
ale w każdym razie nie lepszych, a za

■ nie dorósł jeszcze do poziomu drużyny 
l ligowej.

Stogowski wyleczył już chorą nogc 
i i w najbliższej przyszłości obejmie sta. 
i nowisko środkowego pomocnika Polo

nii.
Projekt składu reprezentacji Polski 

przeciwko Węgrom, podany obok w 
wywiadzie z kpt. związkowym P.Z.P.N. 
nasunie niewątpliwie wiele krytycz
nych uwag.

Zdaniem naszem i tym razem popeł
niony ma być błąd zasadniczy: nikle 
uwzględnienie w składzie reprezentacji 
graczy czołowego zespołu miasta, któ
re jest terenem meczu międz.ypaństwo- 
wego. ’ ' .......

Specjalnie Warta należy do drużyn 
niezwykle ambitnych, czego dawała nie 
jednokrotnie dowody i na jej szkielecie 
należałoby oprzeć team, skoro mecz od

powyższymi przema/wia nadto zgranie 
z Balearem i Reyman em. Pierwsi kan
dydaci na rezerwowych to Przykucki 
i Kalian

Z obrońców pod uwagę hiorę: Ga-
lecikiego i Bu łanowa, oraz Chmtcilow-1 będzie się w Poznaniu, 
skiego i Martynę. Chmielowski do nie- ' muiiiiiiiiiaiMfwiTti—

przy osmtecanem ustalaniu reprezen-1 
ta.aji. Mjr Loth. tzashiżauy sportowiec, 
do -niedawna jeszcze czynny, a nie »a-

TRENER TEimiSOWY 
rutynowany zaangażuje się 
do klubu lub prywatnie. 
Oferty pod „TRENER" 
do Administracji Expressu 
Porannego, Nowy Świat 39.

| stąpiony obecnie środkowy pomocnik 
[ Poiloići, chętnie dziieili się z mmi .swemi 
spostrzeżeniami.

[ Nie wiem czemu to przypisać — mó- 
■ wi — alie trafiłem na wyjątkowo nie- 
, korzystny i 'tiriiidny dla kapitana związ
kowego okres. Wszystkie zespoły, na 
których szkielecie można było dawniei' 

i oprzeć reprezentację, znajdują się dziś 
w okresie odmładzamia drużyn, a mło
dzi gracze nie dorośli jeszcze do za
szczytu przywdziania koszulki z Bia
łym Orłem. Chcąc jednak mieć w re- 
prezentaciii pnzyinatimniej większą część 

' graczy z jednego klubu, zwróciłem u- 
: wagę przedewszystikiem na Wisłę, li- 
' cząc na jej pomoc i atak.
i Niestety, pra/wa s-trom. ataku Wisły. 

Czulak i Adamek, w farmie obecnej w 
reprezentacji absolutnie znaleźć się nie

I mogą, co przyznają nawet sami gracze 
I Wisły, którzy radziłby byli grać z Wy-

RAKIETY 
UBIORY J

NAGRODY

F

dawna jeszcze natpastniik Czarnych, w.y ■ 
suwu się zdecydowanie na czoło mi- 
szy backów Sposobem gry przyponn-1 
na on Gałeckiego, to też wraz z nim 
śtainiowić będzie maszą reprezeittacvhiq 
parę.

W bramce grać będzie Domański hub 
Mila. Za Domańskim iprzemawia ruty-, 
na, za Milą dobre mecze tegoroczne, 
Fontowicz w obecnej formie kandydo
wać może tylko m.a zapasowego.

Reasumując powyższe, skład nasz po
winien więc wyglądać, jak mastępnie: 
Domański, wzgl. Mila; Chmielowski. 
Gałecki; Kotilarczyk II. Kottarczyk I, i 
Małkowski; WypLiewski, Nawrot. Rey- I 
man. Paizwnelk. Bałceir. ।

Z podaniem rezerwowych uatleży się ' 
wstrzymać, gdyż prawdopodobnie' sta
tut pwharu me będzie przewidywał' 
zmiany graczy Ujemną stroną -nawci - 
repręzenitacji będzie fakt, że wszyscy ; 
prawie jefj gracze rozgrywać będą dn. ! 
2.VI finzecu .swój mecz w tygodniu, ma- 1 
jąc w dniach ‘36 i 30 maila mistrzostwa, i

W0BY SUROWE 
v ZSiO-OG, ret

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE
POLECA

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
AL. JEROZOLIMSKA 23

NAPRAWA RAKIET tylko strunami najlepszej jakości 
Cenniki gratis. Instytucjom urzędowym na spłaty

MARZENIEM
dobrego gracza jest

RAKIETA
marki

F. A. DAVIS Ltd-London
obecnie

ARGUS SPORTS Co Ltd

DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 
N1SA POLECA WYTWÓRNIA

motocykle
angielskie wszechświatoweisławy

A. J. S. i B. S. A.

angielskie „BO WDEN" 
i francuskie „L O U Q S O R” 

D. H. K. GAJEWSKI i S4ca
Warszawa 

Szpitalna Mi 7. Tel. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat

XVII-ty KONKURS 
„Przeglądu Sportowego"

MYDŁO
DO

ąppTl
NOG^AK^Ack

GOLENIA ia — EsySb
Dr. H. LEWIN Starszy

NIECAŁA 13 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne I niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—13 r. I od 8-9 w

W niedziele od 9 » 3. । 
Nlazamofnym ceny ImkIoows.

Warszawianka—Legja 

Warta—Wisła. , , 

I. F. C.—Czarni , , 

•’ogoń—Ruch , , , 

Garbarnia—Cracovia 

Ł. K. S,—Turyści, ,

Imię i nazwisko 

Adres «...
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HOROSKOPY NA SEZON PŁYWACKI
Wiadoma jest rz^ zasadniczo wyższei klasy

ny sport stoi, tern trud,men jest o postęp, od Kota wyzszen aiasy
To też. gdy w latach ipoprzednich niwa- Wśród Belgów i Van Parys i BIBlte ma 
źallśmy-poprawę rekordu, pływack ego o ją poniżej 5:40 na 400 jm 0 le więcbę- 
Kilkanaście sekund za rzecz zupełnie nor 1 • • - - ę
nialna. 0 dziś każda sekunda po- 
praW stanowi już zdobycz cenną.

W roku 1929 pływaków polskich cze
kają dość ciężkie zadania: a -więc mi- 

. strzostwa słowiańskie i mecz z Belgią.
W trójmeczu zwycięstwo nad Czecho-

slowacją przy największym nawet aptyc 
miżmic uważać należy za bezwzględnie 
nylcluczone. Natomiast mamy prawo 
żądać od naszych zawodników zdecy
dowanego zwycięstwa nad Jugosławią.

Oo do Belgów, to w konkurencjach 
pływackich męskich i w waiterąpolo prze 
waga jej nad nami będzie bezapelacyj
na. Lepiej .przedstawia sie dła nas sprą 
■w wę wszystkich konkurenci ach kobie
cych i w skokach panów. Tuład w naj- 
gorszym razie jesteśmy dta Belgów-prze 
dwnikiem równo rzędnym: w sprzyjają
cych okolicznościach iiednalk nasi skocz
kowie i nasze panie powinny dać nam 
sporo punktów. Zwycięstwo nasze w 
tym meczu jest czemś zupełnie niapraw- 
dopodobnem. ale nie tak bezwzględnie 
wykluczone, jak w spotkaniu z Czecha
mi.

- . . 41i*. u ,w,v „„4^

oą w dobrej formie nie damy sobie z ni- 
,n„LraBelgom brak rezerw, a na 
1500 m. oprócz Blitea, nie mala zawod
ników klasy Kota. Blitz też we wszyst
kich pięciu konkurencjach, do których 
się nadaję. nie będzie mógł stawać.

W stylu klasycznym jesteśmy dziś 
słabsi, niż dkwinied. Jurkowski nie robi 
postępów. Kto będzie jego partnerem—

niewiadomo. Kłaputek, Kotkówski, Ber- 
dyński, Dette lub Pauly. Przy teii obsa
dzie nie można liczyć na miejsce. Bel
gowie mają rekordzistę świata Van Pa
rysa i finalistę ołimipiijskiego De Com- 
bea. Z Czechów Janik i Kodat są sła
bi. ale na nas mogą starczyć.

Najsłabszym naszym punktem liest 
100 m.. na wznak. Licząc nawe t na poprą 
wę wyników Kota i Trytki (choćby do 
1:25), jesteśmy daleko w tyle za świet
nymi Belgami (Thieuponł i znów Blitz, 
obaj poniżej 1:18) i za Czechami (Lega-

tein 1 Bielikiem — ok. 1.21), Tu mogą 
nas bić nawet Jugosłowianie.

Nieco lepici przedstawia sic sprawa 
w sztafecie 4x200 m. Reprezentanci na
si znajdą się miedzy Kotem. Kra.tochwi- 
lą. Kuncewiczem, Bocheńskim. Sieńkow- 
skim. Schreibmanuem i Matysiakiem. 
Na średni czas 2:40. t. zn. na ogólmy wy 
nik 10:40 możemy liczyć. Tego czasu 
nie osiągną bezwzględnie Jugosłowia
nie i nie osiągnęli na Olimpiadzie Am
sterdamskiej Belgowie (mieli 10:49). Po
trafią oni jednak pływać lepiej i zapew-

ne zarówno im jak i Czechom w sztafe
cie ulegniemy.

W skokach Maerz reprezentuje śred
nią klasę europejską. Od Jugosłowian 
Kordelica i Gdylica jest om bezwzględ
nie lepszy, zarówno w wieży, jak i w 
trampolinie.

W skokach wieżowych Czesi wystą
pią u nas jako nowicjusze, gdyż d<> 
tąd niema w ich państwie ani jednej 
wieży do skoków. Natomiast ich świet
na trójka Balasz, Nesvadba i Dvorak są 
na trampolinie lepsi od naszego mistrza.

WIKTOR JUNOSZA

PO MECZU BOKSERSKIM POLSKA-WEGRY
Istotny wynik powinien brzmieć 9:7 dla gości

Mecz Polska — Węgry był najwięk
szą i naDbardziei odpowiedzialną .im
prezą pięściarską. Publiczność, zapeł
niająca cyrk do ostatniego miejsca, prze 
nosząc wizirck ze wisipialtuiallelj. muskuilar 
maj, rasowej węgierskiej „ósemki", ita-

■ .Przechodząc do iposzczegółnych Ikon- 
kurencyj, mamy prawo "przewidywać 
niezwykle ostrą i wyrównana walkę w 
mistrzostwach Polski na seiSke panów. 
Obecny rekord Kuncewicza (1:10.4) jest 
już dziś zagrożony przez kilku zawodnie 
ków. Sam Kuncewicz robił już włelo- 
Jtrotaie poniżetj 1:10. Kratochwita i Bo
cheński są na tym samym poziomie. Nie 
co słabsi, ale w każdym razie nie prze
kraczający granicy 1:12 są Kot, Sień- 
kowski. Schreibmann, dalei mowa gwiaz 
da Scholtz z Katowic, wreszcie Maty
siak. Wobec takiego stanu w chwili o- 
beenej liczyć się należy z tern, że na 
mistrzostwach większość finalistów zej
dzie poniżej 1:10. a czołowi sięignią za- 
pewne 1:08. Takie wyniki starcza na Ju 
gostowłanina Senjanovica, ale nie star
czą na Czechów Steinera, Antoś® czy 
in-nyćh, ani też na Belgów Van Scholia 
i Coppietersa. nawet w zlej formie.

Na 400 m. i 1500 m. konkurencja w 
Polsce będzie mniei silna. Kot ma jed
nego groźnego przeciwnika — Krato- 
chwllę. który tak jak on -przeszedł na 
crawl i po zimowym treningu będzie do
równywał mu klasą. Ich wyniki w peł
nym sezonie zapewnie zamkną się w 
granicach 5:40—5:50 na 400 m. i 23 — 
2450 minut na 1500 m. Obliczenie to nie 
jest optymistyczne. O dalsze miejsca 
walczyć będą Schreibmann z Matysia
kiem i Kuncewiczem. Dwóch z tei piąt
ki musi wejść do reprezentacji

Na 400 m. groźnym dla nas może być 
Senjanovic. Drugi Jugosłowianin będzie 
daleko w tyle. Z Czechów niedoścignio. 
ny będzie nadal Antoś, ale juiż czy to 
Kouitek, czy Plzensky, czy Perta nie

TENNISIŚCI FIŃSCY W WARSZAWIE
Tennis najściślej może obwarował 

zasady amatorstwa i jest właściwie 
nadal jedynie sportem dta ludzi boga
tych. Naturalnie mową tu o graczach, 
którzy chcą jeździć zagranicę, gdyż po
za nielicznemi turniejami oficjalnemi nie 
wiołmo uczestnikom takich zawodów za
sadniczo zwracać kosztów: przyjazdu.

Poza oficjainemi turniejami prawo do 
zwrotu kosztów utrzymania i przyjaz
du zdobyły sobie mecze międzypań
stwowe. Polska więc, skoro jej turnieje 
są niemal niedostępne dla graczy mię
dzynarodowych, bez jaskrawego obej
ścia postanowień „amatorskich" M- Z. 
L. T., by sprowadzić graczy zagranicz
nych musiała się uciec do spotkań mię
dzypaństwowych. Widzieliśmy więc ną 
kortach w Warszawie mecz Praga — 
stolica, Budapeszt — Łódź Warszawa, 
Sopoty — W. L. T. K. Teraz P. Z. L. 
T. ma nas uraczyć meczem Polska — 
Finlandia. Dlaczego?

Dlaczego sprowadzamy z dalekiego 
Helsingforsu słabych i kosztownych 
Finłandczyków, nie przewyższających 
klasą naszych graczy, dlaczego nić ko
rzystamy z okazji i nie ściągniemy do 
Warszawy dtoborowych repre zen tacy j 
Austrji, Czech lub Węgrów, krajów po
łożonych w najMiższem sąsiedztwie z

Ikim ciężarem sławy obairczioincj, na ze- 
sipół ipcilsik.i, czyniła to z meipolkojem. 
Clrciialą, by jelj dodano oitwchy. Kocsis, 
śzdes. Gelbaii, te nazwiska tyletoroć 
czytanie, ibiiiy jak młotem.

Co uczynią, wobec telj elity, anaisń bolk 
serzy pctecy? Wydawali się orni tacy 
■nieipozioroi! Nasi chtoipcy mieiii jedhalk 
twarze ipowaiżne, skupione. Przejęci 
byli odpowiedzialnością, gotowi byli 
dać z siebie wszysilko..,, ale znać było. 
iż nie wiedzą, czy to „wszystko" wy- 
isihairczy.

Przewodniczący Wydiziahi Sporto
wego P. Z. B„ p. Wieczorek, był bla
dy. Zrobił tien mecz, by polski sport 
boks emski jednym iposunięciem posta
wić mocno ma nogi w oprndi wszyst
kich i nie był pewien wyniku rozgry
wanej ipantji. Brakuje Górnego, niema 
Kuipki.., Za kulisami szeptem idą zło
wieszcze prognostyki: „na sucho", 
.Jbilamtaż na całej łiniji", „w.ysokocyifro- 
wa porażka".. Nastrój minorowy i pod
niecony.

Pierwsze wiaillki pozwalaSą pesymis
tom śmielej podnosić glos. Moczko za
wodzi; wydawał się przy Enekesie nie-

wi. że mu pod żadinym względem doró
wnać nie ipotrafił. Wochnilk przegrał 
•bezapelacyjnie; aite czy wielu znajdzie 
się takich, którzy wysialiby lepiej, to 
pytanie.

Dalej przychodzą dwa zwycięstwa, 
które zawdzięczamy znowu umowie 
„beiz remisów". Arsiki przegrał dwie 
pierwsze rundy, a wygrał trzecią, Maj- 
chrzycki wygrali dwie pierwsze, a prze
grał trzecią. W obu wypadkach remis 
się poprostu narzucało, było jedynem 
rozstrzygnięciem Jogicanem. Skoro je 
wyeliminowano, - pozostawało tylko

całą stanowczością, iż w tej gałęzi spor 
tu spisujemy się coraz lepiej, spisuje
my się wspaniale. Możemy śmiało pa
trzeć w przysztość. Pięści polskie są 
sprawnie i twarde i arie boją się już ni
kogo.

nami, 
do 
nad

Dlaczego dążymy koniecznie 
zdobycia wątpliwego sukcesu 
prze c i wnik i em mało w airto ści o -

BIEG NAPRZEŁAJ 
„KURJERA POZNAŃSKIEGO"

Bieg organizuje POZLA w nie
dzielę, dnia 26 maja, o godz. 12-ej.

Udział mogą brać obywatele polscy 
i Polacy z zagranicy, mający 18 lat. u- 
znam prz>ez lekarza za zdolnych do bie
gu. Start i meta na miejskim stadionie 
sportowym' — Błonia Wildeckie. Trasa 
ok. 4,000 mtr. Obowiązuje kostjum lek
koatletyczny. Podczas biegu obowiązu
je regulamin PZLA. Zwycięzca zdoby
wa puhar srebrny na rok, oraz żeton 
pamiątkowy. Puhar staje się własnością 
zawodnika, o ile zdobędzie go trzy ra
zy, niekoniecznie z rzędu. Następnych 
9 zawodników otrzymuje żetony pa
miątkowe. Wpisowe 50 gr. Zgłoszenia 
(ważne tylko z załączonem wpisowem) 
przyjmuje redakcja „Kurjerai Poznań
skiego" — Poznań. Św. Marcin 70 — 
do 24 ma ja b. r.

wym; wątpliwego, gdyż nie wiadomo, 
czy wogóle wygramy, a jeśli nawet 
zwyciężymy, to sławy to zwycięstwo 
nam nie przysporzy.

Rozgrywki o drużynowe mistrzostwo 
Polski w tennisie rozpoczęły się w o- 
,kręgu katowieko- kr-akewskinw»* Na

■•pierwszy ogień poszły Cracovia i Ka- 
towioki Klub Tennisowy. Jak było do 
przewidzenia KKT zwyciężył w sto
sunku 8:5. Wyniki poszczególnych spot 
kań: single panów — Foerster (K.) — 
Prochowski (C.) 6:0, 8:6; Horain (C.)— 
Steiner (K.) walkover; Hand (C.) — 
Wittman (K.) 3:6, 6:2, 6:2; Czyż (C.)— i 
Kunze (K.) 6:1, 6:4; Tomas (K.)—Lau- 
rynow (C.) 6:3, 9:7; Pieiock (K.) —i 
Landau (C.) 6:3, 6:3.

Single pań — Volkner (K.) — Lan- 
dauowa (C.) 7:5, 6:3; Marguliesowa 
(C.) — Siissman (K) 6:4. 6:4.

Gra podwójna panów—Steiner, Foer
ster (K.) — Horain, Czyż (C.) 6:2, 6:4;

.ruchaiwym, miezgrabnym. Przegrał talk 
wyraźnie, talk zdecydowanie. Pyłka, 
wobec mistaa świata Kocsiisia, wyka
zać się umiał jedynie twardą szczęką 
i twardą wolą. Lecz silnia wola .nie wy
starcza. Jest bliski nokautu, gdy gong 
przerywa walkę. Zmora fatalnej 
klęski się zbliża, przybiera realnie, na
macalne kształty.

Wchodzi Glon, blady jak płótno, i' 
cięższy o kaitegorję Szetes. Będzie to 
sanno! Nie. obraz się zmienia. Odnaj- 
duijcmy tego Gtona, którego podziwia
li o na meczu z Czechosłowacją. Tylko, 
walcząc w warunkach cięższych, jest 
bardziej ostrożny, bardziej skąpy, bar
dziej zamyka się w defensywie. Lecz 
pokazuje Węgrom, że nietylko jeste
śmy „tej samej klasy" lecz czasami 
możemy nawet dawać im lekcje,.

Dla większości widzów mecz ten był 
typowyim „remisem" Ani jeden, ani 
drugi'.«••przeciwników’ m-te miał ani u- 
lamiku' sekuiidy przewagi Wzrokowo 
przeważał nawet Szoles, będący ciąg
le w aitaiku Lecz nie należy zapomi
nać. iż punkty wygrywa się mietylko 
nacienailąę, lecz i broniąc się. Cios, któ
ry został udaremniony, zapisuje się na 
dobro będącego w defensywie, A że 
Glon na dziesięć ciosów zawsze dzie
więć unieszkodliwił — więc decyzja, 
dająca mu zwycięstwo, nie powinna 
wydawać się niezrozwmtailą; umówiono 
się przecież, że „remisów" nie będzie. 
A ogłosić zwycięstwo Szelesa byłoby 
niedorzecznością.

Zaniepokoił nas znowu Gellbai Jak
że świetny to pięściarz, i Jatki wszech-

rzucić kości; przypadek zechciał. że 
sędziowie omyłiiłi się m korzyść Pol
ski, zamiast omylić się na korzyść Wę
gier.

W wyniku tej decyzji pokrzywdzony 
zostali bohater dnia, Wiśniewski, Nie 
byłem nigdy entuzjastą tego boksera^ 
wiięc mogę bez zastrzeżeń go teraz po
chwalić. Wiśniewski, bił się jak lew. 
Choć widziałem w życiu zapewne kil
ka tysięcy meczów bokserskich, muszę 
bardzo głęboko zanurzyć się we wspo
mnienia, by odnaleźć przykład tak bo- 
halterskiiej ambicji, laką wykazał przed- 
śitawicid Warty. Wiśniewski był o kla
sę lepszy od siebie samego. I choć gwiz 
dy na zawodach oficjalnych, między
państwowych są nie na miejscu, trud
no się dziwić, iż w chwili, gdy ogłu
szono widownię rozstrzygnięciem, da- 
jącem zwycięstwo Bokody'cmu, 
wszczął sic rumor niesłychany. Sport 
wychowuje w ludziach etykę. Poczucie ; 
etyczne widżów zostało wrażone bole- | 
śnie. Ani szowinizm, ani żadne inne 
względy, mogące być przyjęte za nie
życzliwość dla gości madziarskich, nie 
wchodiziły tu w grę. Pokrzywdzono 
zawodnika, który krwawo zapracował 
na zwycięstwo. Oszukano go. Publlcz-1 
■ność sportowa nie mogła zadowolić się i 
apatycznem wzruszeniem ramion. I

Co czuli sportowcy — wyjawia! 
zresztą sposób walki Wódki w następ
nym spotkaniu, Ten człowiek ule my-1 
ślaił o kryciu, parł naprzód jak maszy
na, chcąca opór zmiażdżyć...

Tak powstało 8:8, wynik dla boksu 
polskiego więcej niż zaszczytny. Nie 
trzeba się jednak zadawalać arytmety
ką urzędową. Musimy szczerze przy-1 
znać, że faktyczny stosunek sil byl i 
nieco inny. Decyzje sędztowskic są bez | 
apelacyjne, lecz nie znaczy to, by nie 
wolno ich było krytykować, W rzeczy- I 
wiistości mieliśmy dwa zwycięstwa. I 
(Wocka i Wiśniewski), trzy remisy j 
(Glon, Arski, Majchrzycki) i trzy po-
rażki. Czyli stosunek punktów 9:7 na |

TYDZIEŃ 
ROBOTNIKÓW - SPORTOWCÓW 
Robotniczy Ośrodek Wychowania 

Fizycznego został zorganizowany na 
boisku Skry, dla klubów robotniczych 
Okręgu Warszawskiego. Treningi pro
wadzone są przez p. Klumberga we 
wtorki i soboty.

Legja krakowska zawarła kontrakt 
z robotniczym Związkiem niemieckim 
„Arbeiter Turn und Sportbund", na. mo
cy którego zespół piłkarski Leigji wy
jeżdża w czasie od 8 do 17 czerwca na 
tounnee po Niemczech. Ogółem Legia 
rozegra 5 meczów z trzema A-klaso- 
wemi i dwiema B-klasowemi druży
nami.

Związek Robotniczych Stowarzy- 
szeń Sportowych zachęcony powodze
niem pierwszej wycieczki kolarskiej 
do Wiediiiia, organizuje w lipcu wy
cieczkę podobną do Paryża. Trasa wy
cieczki prowadzić będzie przez Zbą
szyń, Berlin, Magdeburg - Hannower, 
Soest, Aaachen, Liege, Brukselę. Reims 
do Paryża, razem 1327 kim. Po kilku
dniowym pobycie w Paryżu, kolarze 
powrócą inuą drogą przez Oitry, Nan
cy, Strassburg, Stuttgart, Pilsen, Pra
gę czeską, Wartenberg, do granicy 
polskiej — razem 2739 km. Wyjazd z 
Warszawy nastąpi 30 czerwca, powrót 
1 sierpnia.

We Lwowie zorganizował miejcowy 
Rob. Sport. Kom. Okr. szereg im
prez z następującemi wynikami. W bie
gu nu przelali, który się odbył za ro- 
gaitiką Stryjską ma przestrzeni 3500 
mir. — zwyciężył Detnbkowski w cza
sie 9:12 przed Bilasem—9:36 i Dem- 
bickim — 9:45 (wszyscy z R.K.S.). W 

„ziąwpdach,. ciężkoatlętlcznych zwycię
żyli:' w wadze koguciej — Kusta, w 
wadze piórkowa] — Cencora, w,wadz.e 
lekkej)—Możulkowski. wreszcie' w wa 
dizc półciężkiej — Janicki.

W Zagłębiu Dąbrowskieni zakończył 
się w ubiegłą niedzielę robotniczy kurs 
sędziów piłkarskich. Kurs ten ma dla 
robotniczych klubów Zagłębia bardzo 
wielkie znaczenie. Przeważna bowiem 
cięść tych klubów nie należy do PZPN 
wobec czego kolegjum sędziów nie de
leguje na te zawody piłkarskie sędziów.

Belgowie w skokach maja jedynie mief 
noty, które może pokonać nawet nasz 
drugi reprezentant, czy nim będzie bien 
kowski, czy Hulanicki, czy kto inny.

W konkurencjach kobiecych sytuacja 
dziś iest niejasna. Supremacja Iżyckiej 
w sprincie wydaje się. równie 
jak i to. że zejdzie ona poniżej 1:30 na 
setkę. Taki wynik zakwalifikowałby ją 
do tei samej klasy do jakiei należą Roie 
(Jug.). Friedlanderowa (Cz.) i- czołowe 
zawodniczki belgijskie.

Kto zwycięży w mistrzostwach na 
400 m. trudno przewidzieć. Czy rozbitKi 
z Giszowca, czy Tratowa swym kiep-, 
skim trudgenem, czy wreszcie jaka no
wa era wlerka. W każdym razie nie ma 
tu szans na jedno z pierwszych miejsc 
w tróimeczu, al® nic usuwa, szans do 
zwycięstwa z Belgijkami.

W stylu klasycznym rok ubiegły nie 
przyniósł spodziewanych postępów Kaj 
zerówny i Ficówny. Co przyniesie rok 
bieżący — trudno przewidzieć. Czeszki 
są nieco lepsze od naszych mistrzyń 
(Brabcowa i Tautermanowa). Jugosło-. 
wianki i Belgijki ustępują wyraźnie 
Kajzerównie.

W pływaniu nawznak Nowakównat, 
która zapewne utrzyma się przy mi
strzostwie Polski, ma rekord dokładnie 
równy rekordowi belgijskiemu. Trudno 
tu więc o jakieś horoskopy. Czeszki 
Dopplerowa i Juukermanowa były od 
niej lepsze i niema danych do przypu
szczenia, że się pogorszą.

Sztafeta pań należy do silnych punk
tów Jugosławii. W tej konkurencji w 
obydwu meczach nie mamy też żadnej 
nadziei.

Pozostają więc jeszcze skoki pań, w 
których po raz pierwszy występujemy 
z nowym atutem, jakim jest świetna 
Sznackówna z Siemianowic. Zawodnicz 
ka ta ma za sobą zwycięstwa nad Niem 
kami z Górnego Śląska i nad Potoko
wą, vice-mistrzynią Czechosłowacji. 
Jest ona jednym z najmocniejszych 
punktów naszej reprezentacji i możemy 
liczyć nietylko na jej zwycięstwa nad 
stabemi Belgijkami, ale także na ostrą 
walkę z dwukrotną mistrzynią słowiań
ską Krongeigerową. Kto obok Sznac- 
kówny bronić będzie naszych barw wt 
skokach — trudno przewidzieć. Możli
we tu są najbardziej fantastyczne nie
spodzianki.

Pozostaje nam do omówienia water- 
polo. Belgowie należą do czołowej kla»- 
sy świata. Zarówno więc z nimi, jak ze 
świetnymi Czechami nie wiele mieć bę
dziemy do gadania. Musimy jednak 
zwyciężyć Jugosłowian, z którymi.już 
zeszłoroczny nawet mecz był możliwy 
do wygrania.

Wszystkie te wyliczenia są jednak nal 
razie „papierowe". Czerwiec dopiero 
da nam pierwsze wyniki i pozwoli na 
lepsze zorientowanie się w sytuacji.

korzyść Węgrów.
• —; - - ■ - ; i W Sosnowcu rozpoczęty się w ubie- 

I en. wynik byłby j ff|ym tygodniu zawody piłkarskie o ro-

BIEG KOLARSKI ..CHWILI" 
WE LWOWIE

Bieg kolarski 100 klin., organizo
wany przez Hasmonee o tytuł najlep
szego żydowskiego kolarza szosowca I 
puhar przechodni, ofiarowany przez rc. 
dakcję „Chwila" we Lwowie odbędzie 
się 30 maga na przestrzeni Lwów—Ja
worów — Lwów. Start i meta na ro
gatce janowskiej.

Bieg dostępny jest tylko dla zawodź

Wittman. Pielock (K.) — Prochowski. stronny. To był prawdziwy mistrz, i 
Hand (C.) 2:6. 6:1, 6:3: Kunze, Tomas
(K.) — Laurynow, Ba-birecki (C.) 6:4. 
5:7. 6:1.

Gra mieszana—Volkner, Steiner (K.) 
— Marguliesowa, Czyż (C.) 7:5, 6:3; 
Landauo-wa-. Horain (C.) — Siissman, 
Foerster 7:5, 6:2.

JUNOSZA DĄBROWSKI

OD 91 METRÓW 
DO 19 KILOMETRÓW

Dzieje rekordów kwiatowych w biegu
I.

Lekką atletyko nazywają królową 
sportów. Dlaczeigo? ,Piłka nożna, ko
larstwo. są bardziej rozpowszechnio
ne, Boks, rugby umieją ściągnąć na try
buny nierównie więcej widzów. Tennis, 
wioślarstwo są bardziej eleganckie, bar 
dziej arystokratyczne w swych for
mach. A jednak — i piłkarze, i kolarze, 
i terniLiści nie oponują, gdy koronę 
przysądzą się lekkiej atletyce.

Lekka atletyka, a* raczej zasadnicza 
jej gaięź — bieg — je®t ćwiczeniem 
fizycanem najprostswem. najmniej sztuoz 
nem. Jest wysiłkiem fizycznym naj
bardziej natiurdlnym; dalej, wchodzi, ja 
ko część nieodiziowna, we wszystkie 
sporty bardaiej złożone, mogące rościć 
Pretensję do należenia do grupy naj- 
sztacliemiejsizej — sportów a'tietycz-

dla której Jdkka atletyka jest królową 
sportów.

Kiedy Tunney pobił Dempseya, wielu
powieidizialo: „lecz gdyby inny sędzia" 
i wielu powiedziało: „a jednak Tiger 
Jack jest lepszy". Gdy Urugwaj pokonał 
Argentynę, wielu powiedziało: „gdyby 
nie pech w strzałach" i wielu powie
działo: „przewagę Jednak mieli stale 
tamci, byli lepsi". Gdy nasi kolarze nie-

i ników żydowskich, posiadających licem 
riip rylntiików tnwnrmhv rry.eszntivefrcabnem odzwieraadieniem przebiegu, bolnwcze mistrzostwo Zagłębia Dąbrów cje członków towarzystw zrzeszonych 

1 , tai™ .. ......... .  ■ Obc?|)Q „ds^rzostwa są o tyle I W ZPTK.
ciekawszo, że robotniczo zespoły wy-I Bieg odbędzie się bez względu na po-

meczu. Lecz i taka porażka, powtórz-

nie potrzeba u ważać za złe Wochniko- I

my raz jeszcze, jest dla młodego pię- 
ściiarstwa polskiego triumfem miesly- I » . j . ; ‘ i uiug uuuęuziu bię uc-4 wagięuu im

i —t--------- ----------------- . ’w/-' hflizują wa zna-cznic po-diuesienie się po- ^0 7<rine-7PH-ia i w irwnchchaipym I ipozwala- nam stwierdzić z | z.iinm gry. Wyniki -dwucyfrowe male- - głoszenia i wpisowe, w Kwocie

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sporlowego" 

(Odpowiedzi listownych rednheja nie udziela)

żą teraiz dio przeszłości, dlatego też 
kwestia wyłoniicmia mistrza pozostałe 
zagadką Pierwsze wyniki przyniosły 
szereg niespodzianek, a więc mistrz o- 
kiregu „Siole" 5iiiesipnd!zi©wa.nie przegrał

zl. 5 od zawodnika należy kierować do 
26 maja pod adresem Hasmonei, Lwów; 
Friedrichów 5.

Zwycięzca zdobywa' przechodni pu
har redakcji „Chwila", dyplom, żeton ii

P. Pin, Lltt, Oświęcim. Zdjęcia nic
nadają się do reprodukcji. I

P. C. B., Łuck. Wydawnictwo PZLA

I P. Bernard Majch., Gniezno, Zechce 
Pan zwrócić się do p. Kuchara. Lwów.

p. t. Lekka Atletyka;
P. Zaw., Rydzyna. Z wymienionych 

tematów prosimy o „Sport kajakowy".
S. Fren., Radom. Wagi półśredniej.
Stały Czytelnik. Gniezno. Zaintereso. 

wanie spotkaniami bokserskiemi jest 
bez porównania większe. Pozatem me
cze, o których Pan mówi, są zasadni
czo w kolach sportowych zdyskwalif- 
kowane, wskutek swej cyrkowej insce. 
nizacji.

P. Tymk., Chełm. W Brześciu.

nak wyjaśnić Mika wątpliwości, mogą
cych nas zaniepokoić w przyszłości.

zbvt wisa1 się na szosowym biegu ol m Mówiliśmy - metr' i'sekundaV ŃicTe- 
zbyt spisaij się na szoso W a jedm p|ą,ta s^dy. Dtaoze.
pijskim. powiedziano siusianie: ___  
mieli takie same rowery, jak tamci.

nych. tych, gdzie wartość samego za
wodnika, sprawność jego cielesna od
grywają decydującą rolę. Gziy jest do 
Pomyślenia dobry piłkarz, nieWołny 
Przebiec w dobrym czasie 100 mtr.? W 
mistrzowskiej drużynie Urugwaju, w 
„National" co tydzień wszyscy gracze 
nie wyłączając bramkarzą» muszą prze
biec ioo mtr. w mniej niż 12 sekund. 
Inaczej zostają usunięci z drużyny, aż 
do spełnienia tego warunku. Jedną z 
głównych części treningu bokserskiego 
jest bieg. Pięściainz, niezdolny do usta- 
wioznego, elastycznego „tańczenia" na 
ringu, na koniuszkach palców, nigdy 
gwiazdą nie będzie. Tecmtoista nie mo
że zawsze stać, jak slup, w głębi kor- 
to. Musi umieć podskoczyć do siatki, 
musi umieć błyskawicznie rzucić się w 
ten czy ów rcg. Czemu zawdzięczała 
swą niepekonataość „boska Zuzanna"? 
Bieżaniu po korcie. A „latający baskij- 
czylk" — Borotra? Bieg jest skondenso- 
waną esencją sportu. I przytem nie 
iest ćwiczeniem tylko nóg. Lekarze mo 
8ą coś powiedzieć o tern, jakie ma ser- 
cę Paavo Nurmi, jaką jest pojemność 
ffuc Paddocka.

Tylko gdy biegacz ten czy ów przy
szedł pierwszy, nikt nigdy nie mógł po- 
wielizieć nic. Warunki były te same, a 
metr zawsze jest metrem i sekunda za
wsze jest sekundą. W żadnym innym 
sporcie nie jest możliwa, w tym samym 
stopniu, wałka na odległość tysięcy 
kilometrów i na odległość dziesiątków, 
a kiedyś może i setek lat. Tylko w lek
kiej atletyce jest możliwem stwierdze
nie, iż Barbutti w roku 1928, w Am
sterdamie, biegnąc w finale olimpij
skim nia 400 mtr. pobił Ridleya, który 
biegł w Cambridge w roku 1868, o 21 
metrów... Bo nigdzie wysiłek człowie
ka nie da się z podobną precyzją ująć 
w krótką cyfrę, niezależną zupełnie od 
żadnych czynników zmiennych i przy
padkowych.

Cyfry t® nieraz posiadają czar niewy- 
stowiony Wtedy, gdy obok nich umie
ścić można słowo „rekord". Rekord — 
wynik nigdy, praez nikogo nie prześci
gnięty. Dzieje rekordu, dzieje tego pro
cesu, podczas którego ludzkość sama 
siebie przewyższa — choć zamknięte w 
suche, zdawałoby się, kolumny cyfr — 
są poematem pełnym górnolotnego pato 
su. Ustawmy więc te liczby koto Sie
bie i odczytajmy ten przejmujący epos 
o pędzie Człowieka ku doskonałości fi-
zycznej.

11.

go? W dawnych czasach istniały chro- 
wometry, na różnych skonstruowane za-
sadach. Mierzyły czas z dokładnością 
do, jednej czwartej, jednej p'ątej. jednej 
szóstej i jednej dziesiątej sekundy. Nie
bawem zgodzono się, by oprzeć się na 
systemie metryczinem. Pozostały więc 
..stappery" do jednej piątej i jednej 
dziesiątej. Lecz Międzynarodowy Zwią
zek Lekkoatletyczny słusznie wymaga, 
by chronometr posiadał zaświadczenie 
obserwatorium astronomicznego; 1 oka
zało się, że żaden, najprecyzyjniejszy na 
wet stopper, roszczący pretensje do do
kładności do ’/w, takiego zaświadcze
nia otrzymać nie nfógl. Albowiem kon
strukcja zegarka jest tego rodzaju, iż 
puszczenie w ruch — wymagające od
powiedniego zazębienia się dwu try
bów, może spowodować przesunięcie 
strzałki o kąt taki, który odpowiada 
*/« sekundy. Takaż prawie pomyłka 
może być spowodowana zatrzymaniem 
ruchu. W tein sposób, obecne czasomie
rze, nawet najdokładniejsze, nie mogą 
pretcndowiać do tego, by RpzwaWy 
brać ułamki sekund mniejsze, niż */o 
Wobec tego kongres w Hadze słusznie 
zupełnie uchwalił nie uznawać rekor
dów dió ‘/«». a brać pod uwagę tylko */n 
sekundy.

Taka dnkładiność nie jest jednak wy-

Zanim~ótwiorzymy pierwszą kartę 
arcydz'ela wypisanego kolczastemi pan

Lecz jeszcze jest jedna przyczyniaj toilami na żużlowej bieżni, musimy jed*

z Gwiazdą sosnowiecką 4:2, a z Czar- nagrodę pamiątkową. Zawodnicy, kto- 
I nyimi po ciężkiej i równej walce luzy- i rzy zajmą miejsca od 2-go do 15-go O-

sikał wynik Pozatem Gwiazda trzymają nagrody pamiątkowe i żetony,

Zadwórzańska 80. Adres p. Pytlasiń- 
skiego Warszaw®, Ciepła 11. Książki do 
stanie Pan w (każdej księgarni. Olear
czyk i Głebartowski chwilowo w Po
goni nie grają i, zdaje się, grać już nie 
będą. Halpern grywa nadal w tej dru
żynie i jest zawodowcem. Pfezemy i to 
dość obszernie.

A — we, Wieliczka. Adres Polskiego
Związku Ciężkoatletycznego, Katowice

z Dąbrowy uległa Pogoni sosnowiec- zależnie od ich ilości. Wszyscy zawod- 
kicj 4:0. Ogółem w rozgry’.............................................................
rze udział 17 klubów.

•wkach bie- nicy, którzy bieg ukończą otrzymują 
dyplomy pamiątkowe.

9 DNI KONKURSÓW KONNYCH
na stadionie w Łazienkach Królewskich .

Program międzynarodowych konkur
ixuwwave sów hippicznych w Warszawie ulożo- 

IV, ul. ks, Pospiecha 13; p. Wdhelni n,7 bardzo obficie. Większość poszczę 
Gałuszka. gólnych konkursów podzielono na 2

P. Gut., Równe. Prosimy dailej. części: krajowe 1 mlędzynarbdowe. 
| Krajowe, w których startować będzie 
I wielka ilość jeźdźców l koni słabszych,

przekracza normalnie 10 ctm. więc 
możnaby i należałoby pomyśleć <o in
strumentach dokładniejszych. W auto- 
mobiliźmie stosowany jest chrono- 
metraż automatycizny — przy użyciu 
prądu elektrycznego — dio 'lim sekun
dy, absolutnie ścisły. Tylko trudno jest 
dostosować go do warunków lekkiej 
atletyki. W tym kierunku powinny iść 
starania, które niezawodnie po pewnym 
czasie uwieńczone zostaną powodze
niem. Innym sposobem jest wykorzy
stanie kinoaparetu, połączonego z se- 
kundomierzem. Pozwalałoby to rów
nież uzyskać precyzję bardzo wielką 
Ten jednak sposób mógłby oczywiście 
być stosowany tylko przy zakrojonych 
na bardzo wielką skalę imprezach.

W każdym rażie, jeśli przy biegach 
na 100 yardów czy 100 metrów koniecz 
ność pobicia poprzednika-..o całe 2 me
try jest nieco krzywdzącą dla kandy
datów na rekordzistów, przy biegach 
n.i dystanse dłuższe to minimum jest

I odbywać się będą w godzinach przed
południowych, międzynarodowe — w 
których ze strony Polsku brać będzie 
udział niewielka grupa wyborowych 
jeźdźców — odbywać się będą popołud 
ulu.

Zawody rozpoczną się w sobotę 1.VI 
dwoma konkursami otwarcia (krajowy 
i międzynarodowy). Niedziela 2.VI roz

może nawet racjonalne^ ze wizględu na i. ... . 
pewien wpływ, ule decydujący, lecz i niach. 
niezaprzeczony — temperatury, siły i 
kierunku wiatru, podkładu bieżni, jej 
długości i formy i t. d.

pocznie się od konkursu krajowego u- 
leżdżania konia (próba na czworobo
ku). Druga część tego konkursu (pró
ba w skokach przez przeszkody) odbę 
dzie się w poniedziałek 3.VI. Tegoż 
dnia odbędzie się międzynarodowy kon 
kurs o „Nagrodę Łazienek", przezna
czony tylko dla jeźdźców cywilnych, 
wreszcie międzynarodowy konkurs wy 
trzymałości i pewności .o nagrodę pa
ni Callow. W konkursie tym każdy 
jeździec bierze udział na 2 koniach i 
musi przejść ten sam parcours dwa ra
zy, lecz za każdym razem na innym 
koniu. Zwycięża ten, który osiągnął 
najmniej punktów karnych na obu ko-

Ideal, niestety, nie byl jeszcze nig
dy. w żadnej dziedzinie, oshwlctv Po 
wtórzyć jednak wolno ta, cośmy stwler 
dzili na samym początku, a mianowi
cie, Iż w żadnym sporcie nie uzyskano
jeszcze tej precyzji i tej dokładności 
Jaką znajdujemy w lekkiej aletyce... mi
mo powyższej jej krytyki.

A teraz, po tym przydługim, lecz nie-
starczającą, jeśli chodzi o biegi krót-, 
kie. Tam bowiem sekundy odpowla- _______ „„
da około 2 metrom—• co jest więcej, niż luiiknimiym prozaicznym wstępie, roz- 
barozo dużo, a że pomyłka, indywidual- poczułjniy czytanie pieśni pierwszej 
na mierzącego czas, zaiwcześnle czy -------- 
zaipóżno naciskającego na guziczek, nic

poematu.
(D. c. n.).

We środę, 5.VI odbędą się trzy kon
kursy: Konkurs szybkości krajowy i 
międzynarodowy i Konkurs potęgi sko 
ku. O zwycięstwie w konkursie szyb
kości decyduje najkrótszy czas wyko
nania parcoursów, a błędy są liczone 
według skali: każda sekunda — l 
punkt, strącenie przeszkody tvlneml n i 
Kami — 10 pkt„ przcdnlemi — 20 pkt.

W piątek 7.VI rozegrarte będą trzy 
konkursy z wyrównaniem (międzyna- 
un°.wj * kraj,,wy) <» nagrodę „Rzeki 
Wisły , oraz międzynarodowy konkurs 
’4,rrinJi„ Zagranicznych". W sobotę 

slQ konkurs krajowy 
„Młodego Pokolenia",j oraz konkurs

międzynarodowy o nagrodę „Arm.ll 
Polskiej". W tym ostatnim konkursie 
każdy jeździec dosiada dwuch koni.

W niedzielę 9.VI odbędzie się prze* 
ból zawodów: konkurs drużynowy o 
„Puhar Narodów", który już dwukrot 
nic w r. 1927 1 1928 zdobył zespól pol
ski. Pozatem tegoż dnia odbędzie stę 
konkurs międzynarodowy im. św. Jc« 
tzego dla jeźdźców cywilnych.

W poniedziałek 1O.VI odbędzie się 
pokaz konia myśliwskiego, t. zw. „Hun 
ter show". We wtorek 1LVI rozegra
ny będzie konkurs kombinowany, zło
żony z dwuch „nawrotów" wykona
nych na jednym koniu. Do drugiego 
nawrotu wchodzi tylko jedna piąta o- 
gólnej ilości najlepiej zakwalifikowa
nych koni. Tegoż dnia odbędą się 
dwa „konkursy zwycięzców": krajo
wy i międzynarodowy. Będzie to re- 
wja „najlepszych". Do konkursu te
go wchodzą bowiem automatycznie 
wszyscy jeźdźcy, którzy w określo
nych każdorazowo konkursach mię
dzynarodowych zajęli miejsca od 1-go 
do 5-go oraz w konkursach krajowych 
miejsca pierwsze i drugie.

Ostatni dzień konkursów warszaw
skich — środa 12.VI, przyniesie dwa 
konkursy z wyrównaniem (krajowy i 
międzynarodowy) o nagrodę „pożeg
nalna . Tegoż dnia odbędzie się kon
kurs krajowy o szamplonat konia woj 
skowego,. złożony z próby ujeżdżania, 
próby wytrzymałości i konkursu hk 
plcznego.

Dla polskich kawalcrzysfów konkur
sy warszawskie będą miały znnezenłe 
O tyle Większe, żc służyć będą sferom 
miarodajnym Jako generalny przegląd 
przed wyborem Jeźdźców do grupy o- 
hniinjskie.l. Z pośród nagromadzonych 
jeźdźców zostaną wybrani kandydaci 
dc przyszłej drużyny olimpijskiej,' któ
ra startować będzie w J932 roku w Los 
Angeles.

MK,
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t SEZON LEKKOATLETYCZNY W PEŁNI
ŚWIETNE WYNIKI W BOLOGNI, PARY2U, BERLINIE, AMERYCE

PIŁKARZE ANGIELSCY NA KONTYNENCIE
RAPID NAJLEPSZA DRUŻYNA AUSTRJI

Kongres federacji kobiecej w Bologni 
najmował się przedewszystkiem przy
gotowaniem swego stanowiska ma kon
gres olimpijski w Berlinie w r. 19d0, 
itohwaiil nadto udział.kobiet na Jgrzy- 
SKach w Los Angeles i zatwierdził na
stępujące rekordy: 100 mtr. — Robi'11- 
®°n. (Am.) — 122, 800 mtr. — Radtke 
(N.) — 2:16.8, sztafeta 4 x 100 — Ka
nada — 48.3, sztafeta 10 x 100 — Lon- 
dyn — 2:08.3, 80 mtr. ploitki — Sv- 
chrova (Cz.) — 12.2, skok wdał — Hi
tomi (Jap.) — 598, oszczep — Haargus 
i- 38.39.

Na zawodach mlędzyklubowych w 
Berlinie osiągnięto, następujące lepsze 
wyniki: 400 mtr. — Beier — 51 sek.; 
skok wwyż — Ladewig — 182; wdał— 
Lepke — 680; kuła — Weiss — 13.33. 
Naogół jednak rezultaty były mizerne.

Bieg sztafetowy przez Wiedeń za
kończył się zwycięstwem W. A. F-u 
przed W. A. C-em. Na jednocześnie roz 
grywanych zawodach leklkoałtetycznych 
Bezwoda osiągnął 54.50 mtr. w oszcze
pie.

Doroczne spotkanie lekkoatletyczne 
Praga — Brno zakończyło się zwycię
stwem Pragi w stosunku 68:56. Wyni
ki osiągnięto następujące: 100 mtr. — 
Knenicky 11,4. 400 mtr. — Fleischer 
51,8, 800 nutr. — Schindler 2:01,4. 1500 
mtr. — Strniste 4:15.6. 5 kim. — Kos- 
cyak 15:39.6, dysk — Vanoucek 42.25. 
kula — Chmelik 13.43, oszczep — Plisz
ka 49,94, skok wdał — Hochman 6.48, 
wwyż — Mrtynek 180. tyczka — Dwor- 
sky 340.

Rapid najbardziej bojowa dr .żyna i 
szkielet reprezentacji Austrii walczy za
cięcie o zdobycie dwu .najcelniejszych 
trofeów piłkarskich Wiednia: mistrzo
stwa i puharu. W mistrzostwie znajduje 
się na drugiem miejscu, ma jednak nad 
leaderem Admirą przewagę trzech punk
tów straconych mniej: w puharze wy
walczył Rapid ub. soboty udział w fi
nale, bijąc W. A. C. w stosunku 6:3. O 
ile w pierwszem spotkaniu tych drużyn, 
zakończonem, mimo przedłużenia. wyni-

. . , . i finale ouharu spotkają sie 30 b. tn.Mem 4:4, W.A.C. był druhnąi Jjd i Vienna. Spotkanie to nabiera
rzędną, a Rapid jedynie dzaeta szczęściu | p Rdvż jeg0 ^ yciezca mą
unikną! porażki, o tjde t zapewniony udział w tak lukratywny®
cięstwo przypadło w udziale zespołto i:,k mihar środkowo eurona.
lepszemu pod każdym względem. W. A. ------- ■
C. walczył ambitnie, ale musial skapnu ski. ... •
lować pod naporom świetnego ataku i<a 
pidu, prowadzonego przez młodego a-

i Vienna. Spotkanie to nabiera

Zapewmuny .. -- ....... jui
Interesie, jak puhar środkowo eurowj.

W mistrzostwie Vienna osiągnęła z 
cholsonem wynik 2:2. ,

Reprezentacja Angljl w ba dzo sil.Kri Katarta; dobrze zrala « «"gKS, tourne 
moc z Madlmayercm na -mn «"W .

SUZŁ' p^y.u Mk,0!-lczyl się anacznem zwy.dla zwycięzców ------
Kirbes, Wessely, Wesschk i SmistiK.

r

Na zawodach lekkoatletycznych, zor
ganizowanych z okazji kongresu osią
gnięto wyniki następujące: 80 mtr. — 
Gagneux (Fr.) — 10.4, 2) VeFu (Fr.) — 
10.6, 3) Wagner (A.), 80 mtr. plotki — 
Barbieri (WIJ.) — 15 sek„ 800 mtr. — 
Marchini (Wł.) — 2:27.8. skok wwyż— 
Steven (Bici.) — 150, 2) Landre (Fr.) |

■— 145, wdał — Wegner (A.) —• 534, 2) 
Gagneux (F.) — 5115, dysk — Perkaus 
(A.) — 34.11, oszczep — Viliani (Wl.)— 
29.96, kula — Perkaus (A.) — 10.82.
. Maedir (Niemcy) rzuciła dyskiem 
36.86; Steinbeirg wygrała 100 mtr. w 
13.1, a skok wwyż — 145: Reuter w 
dysku miała 3'5.90; Fleischer 35.63.
t Bourghley, zwycięzca olimpijski na 
•400 mtr. przez płotki, został pokonamy 
przez swego redaka Tisd-łla na 200 
mtr. w czasie 25.4; na 120 y. wygrał 
Bourghley w czasie 15.2; London wy
grał 100 mtr. w czasie 108; skok wdał 
i rzut kulą.

Barsi, świetny średniodystansowiec 
węgierski osiągnął ostatnio na 800 mtr. 
1:56.4 sek.

Lammers świetny sipiniiniter iniemieoki 
przebiegł 100 mtr w 104 sdk. Wiado
mość ta wydhie ®iię inicprawdrpodicibna. 
gdyż ten fantastyczny czas zastali osią
gnięty ma 'trawie.

ToettI, iznialkcmlty etpri niter włoski o- 
śiągnął na 100 mtr. w MedWane czas 
10.6 srk. (mowy mekond włiaslki); Mare- 
galtiii był drugi w cza'siie 10,8.

Fenomenalny wynik w rzucie dy
skiem 49.02 mtr. osiągnął w Waszyng- 
temie nieznany dotąd Seattle Meier. 
Jest to w roku bieżącym obok Kreuza 
'drugi Amerykanin, któw przekracza 
granicę 49 mtn.

Na zawodach w Paryżu osiągnięto 
Szereg bard'zo dobrych wyników: La- 
dóumegue—1500 mtr. — 3:56.8; Darti- 
gues Ś kim. — 15302; Moulines 400 
mtr. — 49.4; Weckenlin oszczep—57.71

MISTRZYNIE LEKKIEJ ATLETYKI ANGIELSKIEJ H e
Na ćo<rociz:nym meettigu telktoalfetyeznyttn w Woo^wioh, gdzie stanęło na starcie zgóira 200 zaiwoidiniczeik, niafllieipsize wyniki uzyskał krub Croydon narners.

COCHET I LACOSTE W NIEMCZECH
Turniej tennisowy w Berlinie przy-Mistrzostwa , ,szermierezzj _Niemiec j n^sj zwycięstwo Matejce, który w fi- 

ped ntecbeanasc głowinego faworyta. na]e pognaj Duńczyka Worma w stc-
Caismiira, sitnacily znacznie m wiairto-
ści. W szabli zwyciężył Thicmtscin, w 
szpadzie Moos, we fłorecib Sommer. 
Wśród ipań, lilak było do prziewidzemia. 
•triumf a wata be<z tnudlu misbrzymi olim
pijska i Europy — Helenia Mayer.

Arne Borg pobił w Los Angeles re
kord światowy na 440 y., osiągając fan
tastyczny czas 4:41.

stinku 6:2, 6:0. 3:6. 6:3. Z ciekawszych 
wyników należy zanotować nadto, 
ponażkę młodego Amerykanina Coena 
do niezniameigo gracza 'niemieckiego 
Cnamma 5:7, 2:6, zwycięstwa Manetki 
nad Fis'heirem (Sjlaim) 6:2, 6:2, Gectngeim 
8:10, 6:0, 6:2. Danielem 6:8. 6:0. 6:0. 
Mistrz Szwalicairlii AeschEmairan prze
grali w piierwisz.|j rundzie z Remmentiem 
1:6, 2:6. Worm pokonał w półfinale du 
Plaixa 6:2, 6:0. Grę pcidlwóóną wygrali 
Fisher. Worm, birąc Matejkę. Artensa 
6:2, 7:9, 6:2 i diu Plaix, Geoinga 6:1. 6:2. 
6:3.

Cochet I Lacoste irozegnali w Kiotonlji 
cztery mecze pokazowe z czołowymi 
graczami nicmiecknemi Cochet bez łru- 
du pokonał Froitzheima 7:5, 6:3, 6:4 i 
Landimaininu 6:1. 6:2. 6:3. naltcmiaist La- 
cosltie stoczył ciężką walkę z Lainidiman- 
neimi, bi/jąc go w stosunku 6:2, 7:5, 7:9,

Zerlendi, w grze podwójnej triumfowa. 
li Czesi — Marszalek, Soyka.

Spotkanie tennisowe Ameryka — Ho
landia. rozegrane w Scheveningen za
kończyło się wysokienn zwycięstwem 
Ameryki w stosunku 7:2. Helen Wills 
była najlepszą tennisistką Ameryki, a 
Bouman zdobyła oba punkty dla Ho
landii. -

Morpurgo jest w świetnej formie. Do
wiódł tego, bijąc w Rzymie trenera 
drożyny reprezentacyjnej Wioch — Al
berta Bumkega w ■ stosunku 6:2, 3:6, 
6:2, 0:6. 6:4

NA TORACH KOLARSKICH EUROPY
Zawody kolarskie w Elberfeldzie 

przy niosły sensacyjną porażkę mi sur za 
świata Sawafa do Moliera. Ccpnaiwda 
bieg nie został ukończony z powodu 
deszczu, a zamiast godziny trwał tylko 
40 mimiuit. Świetny kolarz francuski 
Breau doznał wypadku, talk, że musiał 
być przewieziony do szpitala. Stan je
go jedmalk nie budzi obaw.

Molier wykazał również świeitną far
mę mia zawodach w Hannowerze, bijąc 
w biegu 75 kim. bez trudu Meyera, Sail- 
diowa, Thollembecka i Snoeka Czas 
zwycięzcy 1:03, 28,2 Bieg, ten rozpo
czął się jeszcze wczwartek, został jed-

i cięstwem. w stosunku 4.1. a Btigję po. 
‘ konała w Brukseli nawet 5:!. Cztery 

--------- "“"T-tf k Mid.- bramki strzelił słynny napa' 
I lesborough — Camsell.
| Reprezentacja Anglii, po 
stwach nad Francją, i Belgją : 
spotkanie międzypaństwowe z 
nją w Barcelonie, przegrywają 
sunku 3:4. Sromotnej porażą,

zwycię.
” 'egrata 
iitszpa.

- w sto.
. dozmat

słynny Huddersfield Town, . ... tv jujy wrównież słynny Hudderstie.o 1 own, 
przegrywając z Admirą w W". Inin w 
stosunku 0:3. W obu wypadkauii Angli. 
cy mieli znaczną przewagę techniczną, 
a' przegrali głównie wskutek br ,nu am.

mak przerwany z powodu deszczu.
Mistrzostwa Belgii dla stayerów ro

zegrane w Paryżu, zakończyły się po- 
nownem zwycięstwem czterdziestolet
niego mistrza Linarta. Dalsze miejsca 
zajęli Benoit, Wynsdau i Aerts. Czas 
zwycięzcy ma 100 kim. — 1:21:15.6. 
Międzynarodowy mecz szybkości wy
grał Schilles bijąc Zaunsa, Arieta i Osz- 
melllę. W meczu Omnium Raynaud, Da- 
yen pokonali van He vela i van Kem- 
ipena.

Mistrzostwo Szwajcarii zdobył po- 
inowinie Kaufmann. bijąc w finale Ri- 
chllego o pół długości. Mistrzostwo a- 
maitorów zdobył Dinkelkamp przed

bicji. ...................
Nie można się temu dziwie, cnyz po. 

wtarza się to co roku. Wszak w\jazdy 
kontynentalne, to urlopy gracz-, angtel, 
skicli, przemęczonych mistrzatwanil 

i urlopy, za które płaci Europa sl -ne su. 
: my, nie otrzymując nawet v.zamian 
I chęci do walki ze strony Anglików. 
I Berlin — Paryż spotkanie między. 
I miastowe, rozegrane w Berlinie vobec 
' 35.000 widzów zakończyło sie zadużo. 
i nem zwycięstwem Berlina w stosunku 
5:0. Najlepszą częścią drużyny zwy.

I cięzców był atak. Bramki strzelili 
i Lehmann (2). Iwankowsku Sobeck, 

Ruch. W spotkaniu z_Lioskiem, Paryż 
przegrał w stosunku 3:5.

Reprezentacja juniorów austriackich 
; rozegrała w Szwajcarii trzy spotkania i 
' młodzikami szwaicarskiemi osiągające. 
! gólny stosunek bramek 16.0.

Admirą pokonała w Budapeszci( 
; Hungarię w stosunku 1:0. Wynik bjf 
| w pełni zasłużony. Bramkę strzeli! świei 

ny skrzydłowy Śiegl.
Rozgrywki o piłkarski puhar balkań. 

ski zostały zatwierdzone na posiedze
niu w Bukareszcie. W roku bieżącym 
odbędą się następujące spotkania: Rwj 
munja—Jugosławia w Zagrzebiu, Gre« 

I cja — Jugosławia w Atenach, Rumunia 
’ — Bułgaria w Bukareszcie i Grecja 

Bulgaria w Sofji.
Spotkanie Rumunia — Jugosławia 

rozegrane w Buikairesizcie z ofca-zji świę 
ta narodowego Rumunii zakończyło się 

' j zwycięstwem Jugosławii w stosunku 
': 3:2. Bramki dla zwycięzców strzelili 
’ Hiirec (2) i Pavelic. Do przerwy Rumu- 
: ni prowadzili 2:1. Był to pierwszy mecz 
’ o zloty puhar, ufundowany przez królą 
; Aleksandra.

Mistrz Anglii Sheffield Wednesday 
rozegrał dwa spotkania w Szwajcara

’ bijąc Nordstern (Bazylea) 2:1, a Young 
Fellows (Bern) 3:0.

6:3 i z Froifzihęimem — 6:8.7:5, 6:1, 
6:1. Naioigół Cocbet jest w znacznie leip- 
szcłJ formie od swego wielkiego rodaka 
i odwiecznego owiała — Laicoislta.

Jan Kożeluh. jeszcze w r. 1927 dzie
siąty gracz świata, wykazuje zastra
szający spadek formy. Po klęskach w 
puharze Davisa w meczu z Matejką i 
po trudnej wygranej z Ewbankiem, 
przyszła kolej n.a sromotną porażkę z 

1 Cochetem, który w Pradze pokonał, go 
1 w stosunku 6:1, 6:1, 6:0. Jednocześnie

—— ........ ’ ; Georges pokonał Macenauera 6:1. 6:3,
PERKAUS (AUSTRJA) 1:6, 6:4, a Cochet, Georges zwyciężyli 

Wielckrotinia przeciwniczka Idkkoatile-I psrę Malecek, Macenauer 6:1, 6:1, 6:4, 
ftek polskich awyeięiżylta w Bologni. i Mistrzostwo Grecji zdobył ponownie

Sport austriacki piriześladiuje ostatnio 
seria dotkliwych niepowodzeń na bo
iskach Wiednia zdarzyły sie bowiem 
ostatnio trzy wypadki śmiertelne. Naj- 
dotikiliwisizy cios spotkał boiks zawodo
wy. Po pięciu latach wywalczoińo bo
wiem w maigiistinaicie Wiednia, pozwole
nie nua urządzanie spotkań bokserów 
zawodowych. Pierwszy talki wieczór 
zialkońazył jednak wegetację zawodow
ców w .Wiedmu, gdyż przyniósł! odira- 
zu śmiertelny wypadek (dnzyinaisty ma 
święcie w tym stuleciu) Ausitrtjak An- 
dersahitz iziuokanutiowal W^na Hudrę,

który zmiairl nie odzyskuijąc przytom
ności. Jak się okazało, śmierć nastąpi
ła nie wskutek uderzenia, ale anew- 
ryzmu serca.

Drugi śmiertelny wypadek miał miej
sce .na meczu piłkarskim drużyn ama- 
torslkioh; świetlny bramkarz Gotan- 
bioiwiski został przy Tiabiinsanadzie ko
pnięty łalk nieszczęśliwie, że zmart w 
szpitalni z powodu wylewu krwi w móz 
gu. Wreszcie tej samej niedzieili ma za
wodach motocykl o wyc h zabił się Lin
ser. Śmierć zbierała więc obfite żniwo 
w Wiedniu.

Moorem i Dreherem. 
motorami triumfował 
Lauppi, bijąc Su-teira i

Bieg dooko’a Belgii

W biegach za 
znowu mistrz 

Blatemaona.
rozgrywany co-

rocznie w czterech etapach łącznej dłu
gości 1055 kim , zakończył się zwycię
stwem Vain Brnyene Najbliższe miej
sca obsadzili Dewaehle i Decorte.

Mistrzostwo szosowe Luksemburga 
ma dystansie 100 kim. wygrał w świeit- 
,n.ym czasie 2:-45:20, triumfator biegu 
dookoła Fraincij — Nicolas Frantz.

MLtrz Francji Paillard zwyciężył 
bezkonkurencyjnie w biegu za moto
rami w Amsterdamie, bijąc Mainerę, 
Parisota i Leddyego.

Mistrz świata wagi piórkowe! Andre 
Routis walczył w Chicago z Toninym 
Cainzonerim, ma którym zdobył przed 
paru miesiącami swój tytuł. Ameryka- 
n.m zwyciężył nia punikty, jednak znacz
na część 25.000 publiczności protesto
wała przeciwko orzeczeniu sędziów.

NAJLEPSZY TENNISISTA NOWEJ ZEJ NDJI
E. P. Andrews jest mistrzem gry przy siatce. Na izdljęci < niaiszem Andrews w 

klasycznym stylu, bierze trudną pilllkę.

NA 0SIATNIC,H CENTYMETRACH
Finał biegu 100 y. na izawodlach w Wooilwic'h, rozstrzygnięty po aaclęltelJ.wal

ce przez mlsis Harvey. Czais zwyciężczyni 11.8.

W plEcahu turysty

WAGNER (AUSTRJA)
„miaijiszybszia** kobietia Austrii, zwycię 

żyta w Boilognd w skoku wdał.

JosWó- OW(N stalle ponad 14 nM
wyirniK w Polsce, namzie niedostępny.

WEDLA
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru1 
pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje

> Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m szerokości szpalty red., w tekście zł 0.80 poza tekstem zł. 0.40.
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